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M E N .  GRANDI W DRUSKIENIKACH
POWRÓT DO WARSZAWY —  WYJAZD DO KRAKOWA.

Druskieniki 11 /VI. Dziś rano 
specjalnym pociągiem przybył d-- 
Druskienik, celem złożenia wizyty 
p. marsz. Piłsuskiem u ministe* 
Spraw  Zagranicznych Italji, Gran 
di, którem u towarzyszyli w podró 
ży p. min. August Zaleski, szet ga ­
binetu Spraw  W ojskowych ppłł 
Bock oraz mjr. Próchniciri.

Po powitaniu na dworcu dru- 
skienickim przez przedstaw iciela 
p. w ojew ody białostockiego p. 
min. Grandi przesiadł się ao ocze 
kującego nań sam ochodu Pana 
M arszałka i w  tow arzystw ie p. 
M inistra Zaleskiego oraz ppł. Bec 
ka odjechał na „Pogankę“ do w :1- 
li marsz. Piłsudskiego. dokąd 
pizybyl o godz. 10 20.

Przed bram ą w jazdow ą >v 
chwili przybycia p. mm. Grandi. 
go posterunki honorowe Korpusu 
Ochrony Pogranicza sprezentowa 
ły bron. Pow itany następnie p rze/ 
płk. dr. W oyczyriskiego oraz za 
stępcę szefa gabinetu ministra 
Spraw W ojskow ych ppłł. Kami i ■ 
skiego p. min. Grandi skierow ł 
się do willi „P oganka“ , malowni­
czo położonej opodal b rzegó ,/ 
Niemna.

Na werandzie willi nastąpno 
spotkanie p Marsz. Piłsudskiego 
z min. Grandim. Po seideczrte ,. 
pow itanm  p. marsz. PiłsudsKi pc> 
dejm ował gościa włoskiego lam ­
pką wina

Rozmowa p. Marsz Piłsud 
skiego z p. mm. Grandim, prowa 
dzona w obecności p min.. Zale 
skiego, nosiła charakter niezw yk­
le serdeczny i trw ała około 2 go ­
dzin.

W śród tej rozmowy towarzv 
SKiej poruszano również główne 
problem y polityczne, interesują­
ce wspólnie obydw a kraje, s tw L : 
dzając przytem, zupełną zgodność 
poglądów  na omawiane zagać • 
nia.
O ŚW IA D C ZE N IE  MIN G RAN-  

DEEGO.
P. Min. Grandi powrócił wczo-

iaj o g. 17-ej specjalnym p o c ią ­
giem z Druskienik do W arszaw-/ 
w tow arzystw ie min. Zaleskiego, 
szefa gabinetu min. Spraw  W oj A  
bpi. Becka oraz mjr. Próchnic- 
kiego.

Na dworcu Głównym sp o tk a1' 
p. m inistra am oasador polski przy 
'.w irynale Przeździecki, am basa­
dor włoski Franklin Martin oraz 
brono wyższych urzędników. M 
S. Z.

W  rozmowach, które były 
prowadzone podczas pobytu w ło ­
skiego M inistra Spraw  Zagranicz- 
h jch  w W arszaw ie, m inistrow i^ 
Zaleski i Grandi mieli sposobnos ' 
Wspólnie rozpatrzyć ogólną s /  
Kiację polityczną i zbadać waż ■ 
hiejsze spraw y, które interesuj 
°bydw a kraje.

Przegląd tych zagadnień i 
spraw, dokonany przez obydwóch 
‘hężów stanu w duchu przyjazne­
go porozumienia, doprowadził ich

B y d g o s z c z

Największa Fabryka Pianin w Polscy

do stwierdzenia, ze pomiędzy Pol 
ską a W łochami nie ma żadnej 
rozbieżności interesów. Owszem, 
stwierdzili oni, że stosunki gospo 
darcze pomiędzy obydwom a kra­
jami m ają dane na coraz większy 
rozwój i przedstaw iają szeroki t  
pole dla przyszłych możliwości.

W reszcie, powołując się na 
wspólność kultury i na podstawy 
odwiecznej tradycyjnej przyjaźni 
mięazy dwoma narodami, obaj 
ministrowie mogli ponadto stwier 
dzić tożsam ość zupełną zapatry ­
wań na główne zagadnienia poli- 
ki obecnej i wyrazili życzenie, l:ń' 
bliska (cęrdiale) i bezinteresow 
na w spółpraca obu rządów mogl 
s,ę skutecznie przyczynić d 
wzmocnienia pokoju dla dobra 
Europy.

** #
W czoraj wiecz. min. Spraw 

Zagranicznych W łoch p. Dino 
Grandi w tow arzystw ie małżon­
ki i min. Spraw Zagranicznych p. 
August Zaleski z m ałżonką odje­
chali do Krakowa.

Pol>tyka zbozowa
w. r. 1930 31.

Na jednem z ostatnich posie­
dzeń Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, poświęcor.em omówię 
niu wytycznych polityki zbożowej 
na rok gospodarczy 1930/31, u- 
chwalono m. in. co następuje:

1. Uwagi do ta ry fy  celnej o mo­
żliwości bezcłowego przywozu do Pol­
ski zbóż i płodow strączkowych za ze­
zwoleniem M inistra Skarbu.

2. Zasada prem ij wywozowych 
oJ zbóż w postaci zwrotu ceł zostań a 
nadal utrzym ane.

Nie będą one mogły być 
zmienione przed upływem trzech mir 
siecy, licząc od unia zapowiedzi zmi i-
ny-

3. Dla spotęgowania koncentracji 
- kspotru zbóż przyznane będą tyra 
firmom i organizacjom eksportowy:

;óre będą wywoziły zboże w więk­
szych ilościach specjalne ulgi

4. Państwowe Zakłady Przemysło­
wo - Zbożowe będą wyposażone w 
odpowiednie środki obrotowe i akcja 
interwencyjna będzie za pośrednic­
twem tych Zakładów możliwie szero­
ko prow adzora w okresie pożniwnym. 
Rezerwy zbożowe w m iarę likwidacji 
obecnych zapasów oraz wyszukan-a 
nowych składów wznowią zakupy in­
terwencyjne celem umożliwienia rol­
nictwu wywiązywanie się z zoDowią- 
zan wobec insiytucyj kredytowych.

Co się dzieje w Rumunii

ŚMIERĆ W PŁONI CEM MCRZU
TRAGEDJA S T A T K U  „PINTIllS".

B o s t o n  (M ascacnuserts). 
12 b. m Z powodt gęstej mgły 
parowiec pasażerski „rahidx ‘ 
zderzył się na ptłn-em morzu ze 
statkiem - cysterną, wiążącym  
znaczniejszy iransport nafty.

Niezwłocznie oo zderzeniu 
statek ogarnęły piumienie, które 
buchały również na „Fairfax‘a“, 
parząc dotkliwie kilkunastu pa­
sażerów i członków załogi, Pu­
pa terowie, na których zajęły się 
ubrania, skoczyli do wody, .lecz  
płonąca nafta rozlała się na po- 
w ierzcłini . morza, . nieszczęśliwi 
więc ponieśli straszną śmierć.

Naoczny świadek .opowiada 
że znajdował się wówczas na po-

E E K / E f t C I K !
I a KOZOWE
90  /ŁAN1* W WODZIE
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kładzie „Fairfax‘a“, gdy nastąpił» 
zderzenie. Ujrzał wówczas jak 
strumienie płonącej nafty spadały 
na kilkanaście osób, które w na­
dziei ratunku rzuciły się w m or: ?. 
. .  Próby ratowania załogi statku 
okazały się niemożliwemi, .gdyż 
statek przedstawiał morze pło 
mieni i szybko zatonął

Nazwa statku jest dotychczas 
nieznana. Na pokładzie jego by­
ło prawdopodobnie .około 40-fti 
marynarzy.

Z pośród załogi . „Fairfax‘a ‘ 
brakuje 11-tu marynarzy oraz 7 
pasażerów.

B O ST O N , i 2 czerwca. Jak się 
okazało, statk-em, który zatonął 
po zetknięciu z parowcem  „Fair- 
fax”, był statek ,,P inthis” o po­
jem ności i . io o  tonn, należący do 
N ew -E n g la n d  0 :' Refining Com  
pany, idący z Fali River do Bosto- 
nu z ładunkiem nafty.

ZJEDNOCZENIE DOKOŁA DYNASTJI.
RZĄDU.

TWORZENIE

P R Z Y C H Y L N E  KO M EN TARZE.
Dzienniki bukareszteńskie za­

m ieszczają w dalszym ciągu ko­
m entarze w spTawie objęcia tro ­
nu przez Karola Il-go.

Nie zależna „Luota“ stw ier­
dza, iż syn króla Ferdynanda, k t j  
ry przewodniczył zjednoczeni., 
kraju, nie może powodować 
wśród rumunów rozdwojenia, lecz 
przeciwnie dążyć będzie do zjed­
noczenia ich dokoła tronu.

O igan karlistów „Cuvantuk‘ 
stw ierdza, iż Karol powrócił u 
ciężkich dla państw a chwilach. 
Król wzywa wszystkich rumunów 
aby się zjednoczyli dokoła dy- 
nastji, tronu i najwyższych inte­
resów państw a.

Naogół prasa liberalna zacho 
wuje w dalszym ciągu swój punl t 
widzenia, trw ając przy postano­
wieniach aktu 7. dnia 4 stycznia.

T W O R Z E N IE  RZĄDU.
B u k a r e s z t - 11 czerwca. 

Kroi Karol prowadzi daisze nara

dy i przyjął wczoraj wieczorem 
prof. lorgę. Audjencja ‘generał i 
Averescu trw ała cala godzinę.

Dziennik ,,Indreptaiea.“ , '.ół- 
urzędowy o.gan stronnictw a Awe 
rescu, oświadcza, iż gen. Avere- 
scu wypowiada się przeciwko 
tworzeniu gabinetu koncentracyj - 
nego i odmówił przyjęcia prze­
wodnictw a lub naw et udziału w 
gabinecie koncentracyjnym. Ge­
nerał Averesco uważa iż jedyn.e 
rząd stronnictw a, posiadającego 
jednorodność i jedność program u 
i działania odpow iada potrzebom 
chwili obecnej.

W  dniu dzisiejszym król przyj 
mie b. prem jeia generała Coan- 
da, Vaida - Voevod i Juijusza Ma- 
niu.

Król obdarzył piof. lorga ’ 
przewodniczącego rby denuto- 
wanych Popa wielkim łańcuchem 
orderu króla Karola, który jest 
najwyższem odznaczeniem w
Rumunji.

3 § r

I'A PLE
m a j o l l k o w e  
h^Htńskie kwa­
d ra t -le ł cegtę 

og liotrwałą 
p o l e c a

JAN
STAChlEW ICZ
przedslębior- 

s l w o  r o b ó t  
zduńskich 
Warszawa, 

biuro 
Nowy Świat 27, 

Składy 
Szczygla 2 
tel. 52 t-40.

Morderca posłi
B e r  1 i n, 12 czerw ca R iuro 

W olffa  donosi z L izbony: lekarze, 
k tó rym  pow ierzono zbadanie stanu  
um ysłow ego m ordercy, P iechow ­
skiego, stw ierdzili, że jest on oso. 
bnikiem , k tó rego  zachow anie wy 
kazuje wszelkie znam iona 
prześladow czej.

manji

W yjazd! Podr óże  i
C a ła  ro d z in a  się  k rz ą ta  I K a ż d y  
coś p a k u je . . .  N a w e t S ta ś  p ra g n ie  
p o m a g a ć  w  tej p ra c y !  C zyż  m oże 
is tn ie ć  w ię k sz a  p rz y je m n o ść  d la  
d z iec i i d o ro s ły c h  n a d  ch w ilę  

w y azdu  n a  w aK acje?

Nikt nie powinien 
wyjeżdżać bez kamery

“Kodak"
P o  p o w ro cie , p r z e g lą d n ą ć  z d jęc ia , b ę d z ie c i ■ się 
c ie szy ć  w sp o m n ie n ia m i — z k im , k ied y , gd z ie  i jak.., 

w sz y s tk o  o p ow ie  W a m  “ K o d a k ” .
W akacje miną — pozostaną zdjęcia *‘Kodak” .

Kilkc minut wystarczy do poznania  “ Kodaka”
K a ż d y  d u ży  s k ła d  p rz y b o ró w  fo to g ra ficzn y ch  
p o s ia d a  d u ż y  w y b ó r U cznych  m o d e li k a m e r 

“ K o d a k ” od  zł. 33.—  do  zł. 650.—-
K o d a k  Sp. z o. o. W a rs zaw a, p l a c  N a p o l e n a  5.

Darmo k a ż d e m u  Cenni;; ratsfonów za 9̂30 r,
N ow e uaoskonalcne m od ele .— Ceny zniżone. Warunki dogodne. 

O s t a t n i e  n o w o ś c i  taneczne i rewjowe.

Adam Klimkiewicz (róg K rólew skiej).



Ici. vl. i>uu. i \ l. iuU.

K ryzys w  obozie m ajow ym
REFLEKSJE I NOWE POSZUKIWANIAt W  OBLICZU BILANSU CZTERO LECI A.

Sądząc z wielu oznak, a prze- scharakteryzowanem i p o z n a j e
dewszystkiem  z głosów prasy — 
zanosi się w obozie majowym na 
głębsze przesunięcia o charakte­
rze przegrupow ań ideowych. W ar 
to się wobec tego przyjrzeć bli­
żej tym ruchom wewnętrznym  o- 
bozu „zwycięzców" i odczytać z 
nich rzeczywistą praw dę ewolu­
cji duchwej ubiegłego czterolecia.

N ajprzód —  dla przypom nie­
nia —  parę informacyj z zakresu 
topografji ideowo - pacyfistycz­
nej tego obozu, który nie był ni­
gdy i nie jest także obecnie zgoła 
jednolitym.

Decydujący głos miała tam 
zawsze t.zw. grupa pułkowników, 
ściśle i bez żadnych zastrzeżeń 
zw iązana z osobą Marsz. P iłsud­
skiego, a rekrutująca się przew aż­
nie z daw nych legjonistów. Wódz 
tej grupy płk. Sławek, sam w y­
znał kiedyś głośno, że za całą za­
sługę swego życia uw aża to, iz 
zaw sze wiernie słuchał rozkazów 
Komendanta.

Obok tej grupy istnieje Par- 
tja  Pracy, skupiająca żywioły li­
beralno -  wolnomyślicielskie, o 
znamiennem nastaw ieniu ' gospo- 
darczem (p.p. Bartel, Krzyżanow­
ski, Byrka i inn i). Przez długi 
czas grupa ta zezem patrzyła na 
„pułkow ników " (głównie wsku­
tek osobistych animozyj ku nim 
profesorów B artla i Krzyżanow­
sk iego); obecnie —  po politycz- 
nem zlikwidowaniu (i to dw ukrot 
nem !) p. Bartla przez „pułkow ­
ników", grupa liberalna jest osła 
biona: jej obecny wódz, poseł 
Kościałkowski, ponoć graw ituje 
ku ,,pułkownikom", co popycha 
prof. Bartla do secesji z daw nego 
swego stronnictw a.

Trzecią grupą jest radykalno- 
narodow y Związek Napraw y Rze­
czypospolitej, obecnie w ystępują­
cy pod nazw ą Związku Pracy 
M iast i W si: grupa bez większych 
wpływów  faktycznych, skupiają­
ca elementy radykalnej inteligen­
cji narodowej, w ysuw a bardzo 
silnie hasła rewizji ustroju pań­
stwowego, w ostatnich czasach u- 
jaw niająca żywsze zainteresow a­
nia socjalne(syndykalizm ).

Dalej widzimy tam grupę kon 
serw atyw ną, sam ą w sobie mocno 
zróżniczkowaną (Kraków - W il­
no -  W arszaw a), ujaw niającą 
ciążenie ku „pułkownikom ", z 
którymi zbliża ich um iarkowanie 
społeczne i kult silnej władzy.

Bez większego znaczenia jest 
grupka chłopska (B ojko), lgną­
ca do każdego prądu siły. Na ubo 
czu stoją, a raczej harcują dość 
zgiełkliwie socjaliści z pod znaku 
„frakcji PPS", a całkiem w c ie ­
niu błąkają się szcząteczki frondy 
KPR (C iszak i W aszkiew icz).

Oto mozaika obozu majowego, 
w idziana w płaszczyźnie p rzed ­
staw icielstw a parlam entarnego. 
W  t. zw. masach społecznych ad 
herenci tego obozu są zróżnicz­
kowani dodatkowo jeszcze przez 
to, że poza „kierunkam i" powyżej

się do łączności z obozem tym je 
szcze pew na liczba zwykłych 
konjunkturowiczów (landszturm  
„ideow y"), którzy zawsze idą za 
prądem  siły i korzyści.

Ten am algam at społeczno -  p o ­
lityczny nie posiada z natury rze­
czy cech trwałości. Dopóki regi- 
me trw ał w glorji nowości i 
względnego pow odzenia (1926—  
1928), spójność —  choć sztuczna 
—  była dość wielka. Czego nie 
sklejało przekonanie, temu poma­
gały —  rozkazy. Płk. Sławek 
sporo zawsze miewał kłopotu z 
utrzymaniem subordynacji w  tej 
pstrej gromadzie, ale jednak uda­
wało mu się to nieźle. Klasycz­
nym przejawem  tej karności były 
„ślepe" podpisy pod nieznanym ni 
komu projektem zmian konstytu­
cji. W szystko było dobrze, do­
póki było —  dobrze; skoro jed­
nak bilans czterolecia w ypadł 
smętnie (kryzys ekonomiczny, 
brak sukcesów co do zmian kon - 
stytucji, załamanie się wielu lu­
minarzy, rozrost nastrojów  opo- 
zycyjnych itd.) —  nie dziw, że w 
obozie rozpocząć się musiał fer­
ment. M usiały przyjść refleksje, 
że jednak złemi widać kroczono

droganti, skoro nw z wysiłków 
nie wychodzi...

Przejaw y tych refleksy]? 
Cżyż nie w ystarczyłoby spytać 
samego prof. B ratla? Czyż nie 
zdradził się z niemi p. Czecho­
wicz? Czyż nie są one udziałem 
Marsz. Szym ańskiego? N ajotw ar- 
ciej rozsnął je w ostatnich 
czasach znany czytelnikom na 
szym „P r z e ł o m“ organ b. 
Związku N apraw y Rzplitej, w 
którym wręcz napisano, że sana­
cja źle rozegrała swoją „partję", 
że zm arnowała czas, konjunkturę 
i najlepsze atuty, że obecnie prze 
żyw a głęboki kryzys ideologicz­
ny, że brnie w marazm i zastój 
myślowy, że niszczy możliwości, 
jakie kryły się w impulsie prze­
wrotu myślowego itd. O skarże­
nie „ P r z e ł o m u "  jest bardzo 
ciężkie: skwapliwie podchwyciła 
je p rasa opozycyjna a zirytowa- 
ry  „P  r z e d ś w i t“ daremnie sta 
rał się w agę tych refleksyj obni­
żyć. N aw et „ G a z e t a  P o 1- 
s k a" nie zdobywa się na potę­
pienie tych krytycznych myśli, ale 
miękko apeluje o —  cierpliwość...

Jutro spróbujem y głębiej spoj­
rzeć w te stosunki i w te przesu­
nięcia.

P rz e g lą d  p ra s y
PRZED ZJAZDEM KRAKOW­

SKIM.
Zapowiedziano na koniec czerw 

ca wielki zjazd polityczny stron­
nictw „centrolewu'" w Krakowie. 
W ydarzenie niewątpliwie dużej 
miary. Opozycja czyni wysiłki, 
aby zaktywizować swoje siły i 
działaniom swoim nadać większy 
rozmach.

W  ciekąwem położeniu- znala­
zło się Stronnictwo Demokracji 
Chrześcijańskiej: mało pasuje

wzajemnego zawieszenia brom 
całej opozycji polskiej i utwo  
rżenia jednolitego frontu wal­
ki, następnie zaś pewnego mi­
nimalnego programu pozytyw  
nego, k tóryby pozwolił na a- 
tworzenie koncentracyjnego  
rządu na taki okres czasu , ja­
ki byłby potrzebny dla zlikw l 
dowania sanacji i wyciągnie- 

rcia kraju z  k ryzysu  gospodar­
czego.
Czy to jednak będzie możli-:escijansKiej: maio pasuje , . -----  - - - - -  ,

ono do tego towarzystwa, w któ w e- W yobrażam y sobie zgory, 
rem rej wodzić będą pp. Dia- j “ em się zechcą W is a ć  _w_Kra-

radykali politycznimand i Lieberman z P . P . S .,! k o w ieu ltra  -
adykałów z poc* czerwonych i zielonychDąbski i W aleron z raayKaiow ~ — .*  ---- :*■’ —

chłopskich. To też okręg k rakow -1 sztada ów. Z cala niecierphwo- 
ski tego stronnictwa zajął s tan o -1 ^cią czekam y na ten żyw y eks- 
wisko bardzo zarezeiwmwane.1 per  ̂men* nastrojów  i rozsądku 

C 7 n q* ni«7 P i?  i państwowego naszej lew.cy...l  d  ̂ ze ^  K,
Istotnie trudno sobie w yo-\ Zyd. „N a s /, P r z e g l ą d

brazió kapłanów należących czyni cierpką uwagę, ze
 i - . n . ł . Ł ł . .  n  _  ( . o  s i e  l v c z  c  O T ) n z v r . n

D z ie ń  p o l i t y c z n y
lotnikom wileńskiego tmrokiubu, 
w tein jednej kobiecie.

do Chrześcijańskiej Demokra­
cji, kroczących w pochodzie 
dem onstracyjnym  przez ulice 
Krakowa w jednym  szeregu z  
przywódcam i rewolucyjnego 
socjalizmu. 

poczem dodaje, że
przecież nawet iv ogniu

Co sic ty c zy  opozycji to 
jej o lekkom yślną cierpliwość 
posądzać nie można, nie ma 
ona inną wade: zamierza coś, 
nie przewidując, jaki będzie te 
go koniec i ostateczny wynik. 
M amy na m yśli zapowiadany 
przez „centrolew’’ zjazd  kra­
kowski. :
Skądże ta zjadliwość? Stąd,

walki chrześcijańska ideologja
Chadecji, nie da sic pogodzić . — —  -------------
z  m aterjalistycznvm  światopo ze z-iazd nie ogarnął... mniej 
glądem marksizmu. szości narodowych, 2-o lewica
Zakłopotany . . G ł o s  N a -  rzekomo nle chce słuchać rady 

r o d u ” otworzył na ten tem at I sjonistycznej, aby sie pogodzić 
wolną dyskusję, w której p. ,T. S. | Z-" rz 3 dem! 
oświadcza się za współdziała­
niem: sanacja jest istną zmorą na 
szego żwcia, a ponieważ

W  pojedynkę żadne ze 
stronnictw polskich stojących

Ale kończy trzeźw ą uwagą, ze 
... zapóźno na morały. Obie 

strony nie chcą zgody, lecz 
wojny. A jeśli chcą, to hedą 
ją mieli. My zaś obywatele.

PREZYD ENT RZPLITEJ W R Ę ­
CZY D YPLO M Y M Ł O h \ M LOT

Ni KOM. OFICJALNE ZAW IADOM IENIE,
W pierwszym dniu pobytu p. q  INTRONIZACJI KRO LA KA- 

P rezydenta Rzplitej w W i! lie, w - RO LA  //.
czasie Jego podróży po woje­
wództwie wiletiskiem t. j. w nie­
dzielę dnia 15 b. m. odbędzie się 
w Wilnie wielka uroczystość lot­
nicza. W  czasie tej uroczystości 
p. Prezydent Rzplitej w ięczyć 
ma dyplomy lotnicze 15 nowym

W y w ó z
W  maju 1930 r.

W edług tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu S ta tystyczne o 
dotyczących hanala zagranicznego 
Polski (łącznie, z W . M. Gdańskiem.) 
wywóz w  m a ju  wynosił 1 .1,32.330 ton , 
o wartości 199.201 tys. zł. W  porów­
naniu do kw ietnia r. b. wywóz zuńęh- 
szyl się na wadze o 78.690 ton, przy  
jednoczesnem zm niejszeniu wartości 
o 9.71,8 tys. zł.

W  porównaniu do ubiegłego m ie­
siąca sprawozdawczego w maju  
zm niejszył się wywóz artykułów  spo­
żywczych o 12,U m ilj. zł. na co zło­
żyły się: zniżka w yw ozu: ży ta  o U,2 
m ilj. zl. jęczmienia o 2,6 m ilj. zł. ow­
sa o 1,2 milj. zl. cukru o 3,5 m ilj. zł. 
paszy o 2,3 m ilj. zl. p rzy jednocze­
snej zwyżce wywozu ja j o 3,1 mir', 
zł. i m asła o 0,5 m ilj. zł. W ybitna  
sezonową zniżkę w ykazuje wywóz na­
sion, roślin pastewnych i  traw  o 2,1 
m ilj. zl., nasion buraków cukrowych  
1,9 milj. zl. i  nawozów sztucznych o 
1,2 m ilj. zl.

W  m aju  zw iększył się wywóz mu 
terjałów i wyrobów drzewnych o 6,9 
m ilj. zł., przędzy wełnianej o 2,3 
m ilj. zł., węgla o 2,0 m ilj. zł., skór 
surowych o 1,8 m ilj. i  benzyny o 0,'- 
m ilj. zl.

Charge d‘affaire Królestwa Ru 
munji w W arszaw ie p. Dayidecu 
zastępujący bawiącego w Buka­
reszcie posła Creczeami złożył 
Ministerstwu Spiaw . Zagranicz­
nych oficjalne zawiadomienie o 
zniesieniu rady legencyjnej w 
Ruinunji i intronizacji króla Ka­
rola II.

PRZYJAZD  PO SŁA PATRA.
P rzy jazd  do stolicy w spra­

wach służbowych posła Rzplitej 
Polskiej w Moskwie min. Stani­
sława P atka nastąpić ma w sobo­
tę dnia 14 b. m.

to naśladowanie 'rani u ■-kie i 
„maemahomaa lec2 w iedz­
m y, że jest ho powtórzenie ; <a 
roszlaeheckich rokoszy i kon­
federacji.
W  tern jest sporo racji—

Prezydent Rzplitej
Wśród elektryków polskich.

W R Ę C Z E N I E  L I S T Ó W
Poseł norweski na Zaniku.

Dnia 12 czerw ca o godz. 1-ej 
p. Nils Christian Ditleff, poseł 
nadzw yczajny i minister pełno­
mocny Norwegji, złożył Panu 
Prezydentow i Rzplitej swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej 
audjencji na Zamku Królewskim.

P rzy  audjencji byli obecni: p. 
wiceminister Spraw  Zagranicz­
nych Alfred W ysocki, Szef Kan­
celarii cywilnej p. Lisiewicz, za 
stępca szefa Gabinetu W ojskowe 
go płk. Fyda, adjutant Pana Pre 
zydenta R. P. kpt. Suszyński 0 - 
raz członkowie Domu Cywilnego 
i ‘W ojskowego P. Prezydenta 
Rzplitej. 1

Stosownie do ceremoniału p. 
poseł Norwegji przybył na Za­
mek w  tow arzystw ie D yrektora 
Protokółu p. Karola Romera oraz 
adjutanta P. ■ P rezydenta R. P. 
kpt. Górzewskiego.

poza sanacja dzieta usunięcia me dajm y sobie wmówić, że jest 
rządów pomajowych nie doko­
na; koalicja stronnictw związa 
nych w centrolewie z  przybra  
niem  iv sukurs Stronnictwa Na 
rodowego, nictvlko może nie 

1 ma frf)ow!q zeu wobec Państwa 
o to sie pokusić.

Tuż je d n a k  obok senator Ch.
D. prof. Thullie ze Lwowa wywo 
dzi coś wręcz przeciwnego:

Narzekam. v obecnie, że mi­
nistrem oświaty jest prote­
stant, że na konferencji ja k ie jś1 w  „ . ,
urzędnik ministerstwa przema \  W dn/ U 9’tym b; “ ; odbjd 3'* 
wia lekceważąco o religji, że  2 tegorocznem Walnem Zgr „
rząd nie Otacza dostateczną O , lnadzeniem Jubileusz 30-lec,a pracy 
pieką żyw iołu polskiego na' pracy inz‘ Jana Rekruckiego po- 
Kresach, że BB. poleciło w y - ! •Tięcerje nowej siedziby. St<>warzysre 
borcom kresow ym  w strzym a- j1113 Elektryków Polskich. Uroc >- 

'n ie  sie od wyborów. Zupełnie stość zaszczyci! swo^  obecnością P a .  
słusznie. Ale czego m am y sie Prezydent Mo®cicki’ długoletni czi >- 
spodziewać po objęciu rządów  l,iek Stowarzyszenia. Z okazji uro • 
przez pp. Daszyńskiego, L ie -1 ,tości Stowarzyszenie uprosiło Pa,.ta 
bermana, Diamanda i Struga? ! [Tezydenta o przyjęcie godności człon- 
W ted y  rząd socjalistyczny  , ^onoroweg°* 
wniesie do sejmu nrojrkty n- > Poza sprawozdaniem rocznem i 
Staw  o rozdziale Kościoła od iicznemi refera tam i nastąpiło  wręcze­

nie dyplomów n-- członków honoro­
wych p.p. profesorowi Mieczysławowi 
rożaryskiem u głównie za zasługi na 
polu szkolnictwa elektrotechniczne,;» 
inżyniera Ja n a  Rzewnickiego oraz po- 
orace nad polskicm mianownictwein 
1 lektrotechnicznrm ; pod prace te  ju- 
bilat kładł przed trzydziestu la ty  
fundam enty ze ś. p. Kazimierzem O 
rofcowiczem i ś. p. M arjanem  Lu - 
sławskim.

W walnem zgromadzeniu wzięło ti- 
dział wielu uczestników z prowincii. 
Zakończono zjazd -wspólnym b a n k V  
tern, na którym  wymieniono szereg

państwa, wyrzucenia religji ze 
szko ły, zniesienia konkordatu, 
reform y rolnej bez odszkodo­
wania, w tedy rząd wniesie n- 
tworzenie osobnej prowincji 11- 
kraińskiej z  sejm em  ruskim  
we Lwowie. — C zy do pow­
stania takiego rządu robotni­
czo - włościańskiego m am y  
socjałom dopomagać? A jak 
m am v zwalczać zgubne Idee 
socjalistyczne i ateistyczne, je 
żeli u tw orzym y z  lewicą je­
den blok w yborczy?
Senator - profesor zaleca wo

bec tego utworzenie Bloku Kato- - •   —
hekiego, któryby ped hasłem Grdeeznych toastów koleżeńskich. 
„Bóg i O jczyzną” zespoli? wszy­
stkie siły katolicko - narodowe.

§1nska ,,P o I o n i a" uważa, 
że same protesty  na zjazdach i 
wiecach nie w ystarczą:

... trzeba, aby w jego (t. j. 
kongresu) założeniu tkwiło nie 
ty lko  żądanie zlikwidowania

Z m i a n a  s t o ^ y

dyskontow ej Banku Polskiego, 

S topa dyskontowa Banku Pol
  kiego od 13 czerwca 1930r. wy-

I — 6 * p ™ - M> « * • " * *
zastaw ów

ku. Dla takiego zaś solidarne- ' terminowych i otw artego kredytu 
go wysiłku potrzeba: najpierw \ "I i pól procent.



. Wypłata 74 mil], dclarów
Odszkodowanie za skonfiskowane 

okręty.

B e r  1 i n, 12 czerw ca (tei.). 
Toczący się od dłuższego czasu 
spór pomiędzy niemieckie/ni fir­
mami okrętowemi, a rządem Sta 
nów Zjednoczonych o odszkodo­
w a n e  za skonfiskowane Niem­
com podczas wojny o srę ty  to­
w arow e i pasażerskie zakończył 
się orzeczeniem sędziego rozjem 
czego Remicka, pizyznającem  
Niemcom odszkodowanie w  w y- 
SOKOŚci 74, miljony dolarów.

Jakkolwiek pretensje Niem­
ców były  znacznie w yższe, mi­
mo tego poszkodowane niemiec­
kie firmy okrętowe w yrażają za 
dowolenie z takiego wyniku.

Z powyższej sumy przypad­
nie firmie Hapag i Lloyd 93 proc. 
P rzyznana suma bedzie w yplaco 
na natychm iast w jednej czw ar­
tej, dalsza część do połowy ma 
być również wypłacona, w kró t­
ce. druga zas połowa bęazie o- 
procem ow ana w  wysokości 5 
proc. i z niej pokryw ane hędą 
zoDowrązania reparacyine Nie­
miec.

13. VL 1930. Nr. 160.

Z m i e n i o n a  K o n j u n R t u r a
W YNIKI /  P E R SPE K TYW Y W ŁO SKICH  ODWIEDZIN I RUMUŃSKIEGO PRZEW RO TU .

Przeminął szereg dni gorącej W łoch poczynaniom finansowo- 
walki dyplomatycznej stoczonej politycznym Francji na gruncie 
w Poisce lub w jej bezpcśredniem nadunajckim, zw łaszcza austrja- 
sąsiedztwie. P. min. Grandi opu- ckirn.

I s k F e r k i
Wyjazd do Anglji.

M a a r y t .  —  W am u 20 b. m. 
król Alfons wyjeżdża na 3-tygodniowy 
pobyt do Anglji.

Pożyczka reparacyjna.
N o w y  T o r k  — W dn,u dzi- 

sie j izym syndrkau M organa zaofia­
rował publiczności obligacje pożyczk- 
międz; narouowej rz^du niemieckiego 
n a  sumę 98.250.000 dolarów Obli­
gacje te  sprzedawane są po cenie 90 
dolarow na sztunę przy oprocentowa­
niu  błb% .

Za „Paneuropą".
P a r y ż .  — „P etit P arisien" po 

szczegółowem rozpatrzeniu projekt, 
federacji europejskiej oświadcza, iż 
komentarze prasowe i inform acje pół- 

,urzędowe, zebrane w k rajach  zainte 
resowejwch są naogół przychylnie dla 
wrpommare.go projektu.

Przeciwko komunistom.
H e l s i n g f o r s .  — Delegacje, 

repr< zentające organizacje, które bra 
ły udzip.ł w m anifestacjach antyko- 
munisi ycznych na. zebraniu, zwołanem 
wczoraj w Helsingforsie. wybrały 25 
przedstawicieli, którzy przedstawili 
Prezydentowi republiki dezyderaty ce 
lem przeciwstawienia się komunizmo 
wi.

lelągaci domagał, się zamkmęcia 
drukarn i pism kamunistycznych, roz­
w iązania OTganizacyj komunistycz­
nych i aresztow ania przywódców. 
Rząd w odpowiedzi obiecał ograniczyć 
wydawanie pism komunistycznych.

Odwołanie Rudzutaka.
M o s k w a .  —  Rudzutek został od 

wołany za stanow iska kom isarza Ko­
m unikacji. N a miejsce jego został 
m ianowany Rukimowicz

Przeciwko hlftterowcom
B e r l i n  — P ruski m inister Spraw  

W ewnętrznych ,ir. W arn tig  wydał roz 
porządzenie, zakazujące publicznego 
noszenia na obszarze państw a P ru ­
skiego m undu-iw  oraz od?nak p a rtii 
h itle row sk ie j i :nnych nacionalistyez 
nych organizacyj, zbliżonych do hit- 
tlerowcówr

ścił już W arszawę, Król Karol 
osiadł w Bukareszcie.

jakżeż przedstawia sie zmie­
niona koniunktura oraz jej naj­
bliższe kadencje rozwojowe?

Zoaje sie. ze istotnie wynik 
włoskich odwiedzin w W arszawie 
nie wyszedł poza manifestacje do 
bręi woli w kierunku v, zajemnego 
poparcia w trudnej sytuacji oraz 
łagodzenia różnic, pomiędzy tak­
tyką Włoch, Polski oraz poczęści 
Francji. Inaczej być nie mogło, 
bowiem zasadnicze dążenia mo­
carstw , z głębi ich interesów wy 
pływające i nurtujące pod po­
wierzchnią wydarzeń, s tarły  się 
w sposób dla włoskich kroków dy 
plomatycznych niepomyślny, da­
jący w yraźną i silną przewagę 
stronie francuskiej.

Szem at tych dążeń orac spo­
wodowanej przez nie „gry pod- 
w onej”, parokrotnie tuż na tern 
miejscu zarysowany, u puostawy 
owej wykazuje przedewsŁ,ystkiem 
ciężką opresję kapitału zachodnie 
go, zmuszonego gwałtownie po­
szukiwać pól inwestycyjnych i 
rynków zoytu na wschodzie E u­
ropy, Wobec blokady bilansowej 
Polski przez Niemcy, której Fran 
cja pizeiam ać nie umie, Ameryka 
zgłasza się na jej miejsce do Po] 
ski, Rumunji i niektórych innych 
krajów ościennych. Stąd w yraź­
na ryw alizacja politycznych przy 
gotowań dla ekspansji kapitału 
amerykańskiego i francuskiego w 
Europie Wschodniej.

Drugą zaś dawniejszą i jesz­
cze bardziej uderzającą podstawą 
położenia stanowi współzawodni 
ctwo polityczne na tym że tere­
nie Włoch z Francją. Na powyż- 
szem tle rozwinięta została ostat 
niemi czasy niezmiernie ożywio 
na działalność dyplomatyczna 
stron zainteresowanych.

Z natury  położenia wyniknął 
jaw ny interes Włoch, ażeby ry ­
walizację francuskoi - am erykań­
ską w ykorzystać, zbliżając się 
do Ameryki, ofiarując osłonę 
przed Niemcami, która naporem 
swym na Polskę usiłuje Ameryce 
przeszkadzać; wzamian zaś po­
zyskać pomoc kapitału am erykań 
skiego przeciwko groźnym dla

Dążność w  tvm  kierunku 
wym agała nawiązania kontaktu 
zarówno z  Polską, jak też z A m t 
rygą w  Polsce. Ta w łaśnie dąż­
ność do wzmocnienia włoskiego 
stanowiska wobec Francji, pomi­
mo złagodzonej postaw y w ło­
skiej wopec Francji, została dy ­
plomatycznie przez Francję zwal 
czona. Taktyka francuska mi­
strzow sko ugodziła w  węzeł sy ­
tuacji, v którym  skojatzyły  sie 
oba dążenia dla Francji niedo­
godne ' naprzód podstawow e ame 
rykańskit, następnie zaś w tórne

W  P a ryźu znajduje się obec­
nie klucz sytuacji. Dozycja Fran 
cji na spornym  z Włochami i A- 
meryką ooszarze naddunajskim, 
do medawna skoncentrowana w 
Austrji i Jugosławji, obecnie o- 
Krąia W ęgry także za pomocą 
Rumunji. Pozycja w łoska i am e­
rykańska osłabły. Na uboczu sta. 
nęiy Niemcy. Francja chce z nie­
mi prowadzić politykę „paneuro­
p e jsk ą1, dla pcparcia której 
domaga sie od polski gospodar­
czego poświęcenia na rzecz Nie­
miec w  postaci ratyfikacji kon­
wencji o zakazach wyw ozu i 
przywozu. Niemcy ze swej stro ­
ny (na razie i w sposób konkret­
ny), lansują tylko, (w związku ze

wiotkie. Krzyżując plan am« swym  udziałem w paneuropie)
ryknńsKi, tern samem Francja 
przekreśliła rachubę wioską. O- 
°ingnięte to zostało przez intro­
nizację Karola II w Bukareszcie 
W asystencji szeregu objawów, 
świadczących o jego bliskim do 
Francji stosunku. Nic też natural 
uiejszogo , bardziej znamienne­
go jak w yjazd am basadora ame­
rykańskiego p. W iilysa z W ar­
szaw y do P aryża dn. 10 b m. 
zrana, a więc niemal bezpośred­
nio po przybyciu włoskiego mini 
stra Jo naszej stolicy. Również 
powrót tego ostatniego lia Buda­
peszt — Wiedeń posiada trasę 
bezwątpienia polityczną.

koncepcję nadania suw erenności 
Gdańskowi. Prow adziłoby to w 
szybkiem tempie do jego anszlusu 
do Prus i odałoby im kontrole 
nad amerykańskiemi projektami 
bałtycko - czarnomorskiego tran ­
zytu, już ujętego pod w pływ  fran 
cuski od strony Rumunji.

Jasno z powyższego wynika, 
jak bjiskie być muszą te zagad­
nienia dla Polski. Jedynie pożą- 
danem dla nas wyjściem jest kem 
promis pomiędzy Francją, Ame­
ryką i Włochami. W ydaje sie on 
nadal możliwym do osiągnięcia

St. Szczutowski.

K O M U  Z A W D Z I Ę C Z A M  M Ó J  P O W R Ó T ?
KRÓL KAROL DG PRASY ZAGRANICZNEJ.

Z A M E A S T  
A N G L J I  —  J A P O N J A
SKUTKI AKCJI GHANDFEGO.

L o n d y  n. 12 czerwca (tel). 
Według oficjalnego sprawozdania 
o handlu zagranicznym w yw óz 
angielski do Indji znacznie się 
zmnieiszył. Ogólna suma importu 
tego kraju w ubiegłym roku w y­
niosła 9.3 mili. funtów, w tern 
na zmniejszenie importu z Anglji 
przypada 7 i pół milj. funtów.

Miejsce wyrobów angielskich 
zajmuja wyroby japońskie.

Garnitury m łocarniane parowe, m otorowe i m anezowe. 
M łocarnie cepowe, sztyftowe i szerokom łotne. 

Lokom obile. M otory. M aneże
P O L E C A J Ą  S K Ł A D Y  M A S Z Y N

Inż. St. Nowakowskiego, Sp. z o. o.
W a r s z a w a  ul.  K r e d y t o w a  4. T e l e f o n  291-34.

I ODDZIAŁY:
Norodzlej ul. Szosowa 22. Kowel ul M ieszczańska 6.

Nowogródek ul. Trzeciego Maja 1. 
K A T A L O G I  B E Z P Ł A T N I E

B u k a r e s z t ,  12 czerwca. 
W czoraj o gadz. 7-ej wieczór 
król Karol przyjął w  pałacu kió- 
lewskim przedstawicieli p rasy 
zagranicznej w liczbie około 50 
M. in. król ośw iadczył:

Zadano mi rozmaite pytania. 
P rzedew szystkiem : czy wezmę 
czynny udział w  rządzie? — a 
a następnie: Czy skłaniam się ra 
czej ku rząaow i ~ parlam entarne­
mu?

Odpowiem na to: Jestem  prze 
świadczony, iz monarcha winien 
trzym ać się w  granicach, zakre­
ślonych przez konstytucję. 
W szystkie moje w ysiłki zmie­
rzać będą du zapewnienia szcze­
rej w spółpracy z rządem  i parła 
mentem.

Zapytyw ano następnie: Co
było moja największą radością 
po powrocie do Rumunji?

Odpowiem, ie  był to widok 
mego syna.

Zadawano mi również p y ta ­
nia, czy jestem za udziałem kapi 
tałów  zagranicznych w  przedsię 
biorstwach rumuńskich?

Odpowiadam chętnie, aby wy 
jaśnić sprawę, którą uważam  za 
doniosłą. Możecie panowie za­
pewnić zagianiczne koła finanso 
we o całkowitej mej przychylno­
ści. Jestem przekonany, że w yko 
rzystanie wielkich bogactw  w 
kraju w ym aga współdziałania ka 
pitału zagranicznego.

Zapytywano wreszcie, komu 
zawdzięczam mój pow rót do kra 
ju? Musze stwierdzić,,^ że sobie 
samemu; byłem sam sobie naj­
pewniejszym pomocnikiem.

STAN O W ISK O  SO C JA LISTÓ W

W  i e d e ń, 12 czerwca. „A r 
b e i t e r  Z e i t u n g "  donosi 
z Bukaresztu, że socjaliści rumuń 
scy, mimo swoich przekonań, 
zgodzili sie na w ybór króia Ka­
rola, gdyż każde inne rozwiązanie 
kryłoby w  sobie niebezpieczeń­
stw o faszyzmu. Jeżeli Maniu nie 
przyjmie misii tworzenia gabinc*.

tu, wów czas wzmoże się niewąt­
pliwie w pływ  wojskowości.

i M arszałek Prezan, wódz Ru­
munii w  wojnie światowej, cieszy 
sie w  całym  kraju wielką pow a­
gą i sym patją także, i obozu zara 
nistów. Ci ostatni są zwolennika 
mi Francji; gen. Averescu skła­
nia się natom iast ku Włochom

Ma NIU PRZYRZEKA  
POPARCIE.

B u k a r e s z t ,  12 czerwca. 
Kró! przyjął wczoraj pizyw ódce 
narodowego stronnictw a chłop­
skiego, Maniu. Król zakomuniko­
wał b. piem jerowi swe życzenie 
powierzenia mu misji tworzenia 
nowego rządu. Maniu zapropo­
nował, by misja stworzenia no­
wego rządu, w  którym  byłyby 
rówm*,ż reprezentow ane czynni­
ki polityczne, niewchodzące w 
skład narodowego stronnictwa 
chłopskiego, była powierzona
jednemu z w iceprezesów  tego 
stronictw a albo gen. Prezano- 
wi. Maniu zapewnił, iż zarówno 
on, jak i stronnictwo, które re ­
prezentuje, okażą osobie, której 
będzie polecona ta misja, jaknaj- 
zupełniejsze poparcie. — Po! Aj, 
Tel.

P O W R Ó T KRÓ LO W EJ MARJI
W  i e d e ń, 12 czerwca. Kró 

Iowa Marja rumuńska, w prze- 
jeździe Drzez W iedeń, złożyła  
wobec dziennikarzy wiedeńskich 
następujące oświadczenie?

,S p ieszę  do Bukaresztu, aby 
zobaczyć moich dwóch synów  i 
być pożyteczną królowi, albowiem 
wiem, że ma dn spełnienia wielką 
i znamienną misję. W iem . ie  cała 
rodzina królewska skupi się oko­
ło króla i mam nadzieję, że  uj­
rzę ks. Helene wkrótce jeko kró­
lowe Zadanie, które 0ia przed so 
bą król, jes t bardzo doniosie i b y 1 
loby to wielkim sukcesem, gdyby  j 
mu się udało skupić około siebie 
w szystkie stronnictwa polityczne  i 
i w szystkie  iy w $  s iły  R u m u n it. I

Janusowe 
oblicze p. Rechoerga

Porozumienh francusko - niem.ee 
kie kosztem Polski.

P  a r y  ż, 12 czerwca. -  Zna 
ny przemysłowiec niemiecki, Ar­
nold Recnperg, zasypuje od kilku 
miesięcy prasę francuską listami, 
w których omawia możliwości po 
rozumienia francusko - niemiec­
kiego.

Analizując ostatni jego list, 
George Bienaime w dzienniku 
„ L a  Vi c t o i r e” oświadcza, 
że Rechberg jak Janus ma dwa 
oblicza, jedno z nich jest pokoje- 
we, drugie zaś wojownicze. Rech 
berg albo grozi, albo uspakaja.

Grozi, gdy mowi: ,Bądźcie
ostrożni. Rosja sowiecka, kióra 
się zbroi nieustannie, lada dzień 
rzuci się nc Polskę i wówczas ne 
stąpi natasirofa", lecz następnie 
śpieszy uspokoić zaznaczając, ie  
w ystaiczy gdy Polska odda 
Niemcom korytarz, aby pośpie­
szyć jej z pomocą. Polsica jed­
nak nie zgadza sie na zrzeczenie 
się korytarza pomorskiego, który 
stanowi rdziem ą prowincje pol­
ską. W ówczas p. Rechberg ucieka 
się znowu do groźby, że „niema 
niemca, któryby nie był gotów  
w alczyć z  Polską o odebranm te­
go korytarza”.

Tę samą taktykę stosuje Recn 
berg względem Francji; maluje 
on potęgę wojska niemieckiego i 
przemożne wpływy sfer wojsko­
wych, które według nieec rządzą 
się w M inisterstwie Spraw Zagra 
nicznyeh, jak u siebie w domu. 
wskazując przytem  na błąd, jaki 
Francja popełniła, szukając opar­
cia w sferach aemokra tycznych 
przeciwko wojskowym i nacjona­
listom niemieckim. Przyniosła ona 
tern ujmę honorowi wojskowych 
niemieckich i powinna szukać spo 
sobu zmazania tej obrazy, czyli 
innemi słowy, warunki sojuszu 
francusko - niemieckiego powin­
ny dać specjalne zadośćuczynie­
nie honorowi i interesom wojsko­
w ym  Niemiec.

Oczekujemy kornie — oświad 
cza w zakończeniu Bienaime — 
owych warunków p. Recnberga, 
życzym y jednocześnie, aby ze­
chciał nareszcie podać nam spra 
wiedliwe i logiczne powody, dla 
których Polska powinnaby zrzec 
się swei polskiej prowincji, której 
dano nazwę korytarza pomoiskie 
go.

J a  w s c h o d z ie  r I c  n o w e g o1
Nowa orjent&cja polityki celnej

ł
P a r y ż ,  12 czerwca. W  

dzienniku „L‘A m i t i 6 F r a n  
ę a i s e“ dep. Edmund Largier, 
członek komisji spraw  zagranicz 
nych, zamieszcza dłuższy a rty ­
kuł o niepożądanych skutkach, 
jak!e może w yw rzeć nowa orjen 
tacja polityki celnej Niemiec.

Zaznacza on, że powzięte 
przez Niemcy zarządzenia co do 
staw ek celnych są w jawnej 
spizeczności z duchem zaw arte­
go 17 m arca o. r. traktatu  handlo 
wego polsko-niemieckiego.

W szelka akcja gospodarcza 
między Doszczególnemi Daństwa 
mi staje się niemożliwą, jeżeli 
tranzakcje handlowe nie są opar 
te zasadniczo na trw ałych pod­
stawach.

Otóż, wprow adzając do ta ry ­
fy celnej Rzeszy system  stawek 
ruchomych, rząd niemiecki bu­
rzy kompletnie owe podstawy. 
Czyż, starajac sie o wznowienie 
wojny celnej z Polską, która słu­
ży jeaynie interesom nacjonali­
stów niemieckich, rząd niemiecki 
chce zmusić nas do stwierdzenia 
— zapytuje w  zakończeniu dep. 
Largier — że „na wschodzie nic 
nowego'*. — Pol. Aj. Tei.
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tYCIE RELIGIJNE

NOWY WYSTĘP SAHAJDAKOWSKIEGO
NAJŚCIE NA. CERK IEW  UNICKA-

Podczas nabożeństw a w  cer­
kwi unickiej we wsi Dubeczno w 
powiecie Kowelskim, gromada 
prawosławnych, z których nie­
którzy byli pijani, pod przew od­
nictwem duchownego praw o­
sławnego, Sahajdakowskiego, i 
jeszcze drugiego, w darła  się do 
cerkwi unickiej, pragnąc w ytw o-

Duchowny ' Sahajdakowski 
znany jest dobiec na całym  W o­
łyniu ze swych aw anturniczych 
występów . Na skutek żądań lud­
ności i w ładz administracyjnych 
metropolita Djonizy usunął go z 
Żabcza, gdzie doprowadził do 
bratobójczej walki. Obecnie w 
Dubecznie z jego w iny znowu

rzyć zamieszanie i rozpędzić mo doszło do krw aw ych starć i wal
dlącą się w cerkwi ludność kato­
licką wschodniego obrządku.

Jak przyznaje pismo rosyj­
skie „ Z a  S w  o b o d u“, du­
chowni praw osław ni w targnęli 
do cerkw i, unickiej po nabożeń­
stwie w  cerkwi prawosław nej, 
ubrani w  szaty  liturgiczne. Dość 
dziwnie tylko brzmi w  tern piś­
mie powód najścia na cerkiew u- 
nicką, a mianowicie chęć przyj­
rzenia się liturgji katolickiej 
wschodniego obrządku.

Czy na nabożeństwa przycho 
dzi się uzbrojonym w  drągi i in­
ne przyrządy do bicia? Czy du­
chowni inych w yznań mogą 
w kraczać do obcych św iątyń w 
ubiorze liturgicznym?

W idzimy zatem, że napad był 
obm yślany zawczasu i dokonany 
z prem edytacją pod wpływem  
podburzających mów Sahajda­
kowskiego. Katolicy widocznie

ki pomiędzy ludnością, k tóra do­
tąd żyła w  spokoju i zgodzie. ] 

Mamy nadzieję, że w ładze 
państw ow e uczynią wszystko, 
aby skończyć z aw anturam i Sa­
hajdakowskiego i zabezpieczyć 
na W ołyniu spokój religijny. — 
KAP.  .

Pobył gości z Ameryki
Zacieśnienie w ęzłów  duchowych z 

Polakam i w  Ameryce.

W ycieczka Polskiego Stowa­
rzyszenia Rzymsko - Katolickie­
go z Detroit po trzydniowym po 
bycie w stolicy udała 'się w nie­
dziele 8-go b. m. do Łowicza, po 
czem ruszyła w dalszą drogę do 
Poznania, gdzie będzie świadkiem 
uroczystości „Tygodnia Emigran 
ta*’. Następnie pielgrzymi polscy
pod pizewodnictwem swego bi­

by li ° u przed z e* rd o*' go t u ją cym ""'się skupa' ks' P lagensa> udadza się
napadzie, gdyż w yparli napastni­
ków ze świątyni i nie pozwolili 
jej zdemolować. W yw iazała sie 
bójka, w  rezultacie której wiele 
osób odniosło rany.

Zaledwh 3 puc,
Zam ieranie rodziny francusk iej.

Francja liczy 13 miljonów ce 
dorosłych mężczyzn. Z liczby tej cieczce przy każdej sposobności

na Jasną Górę, zwiedzą Kraków, 
Zakopane, Śląsk Górny i po spę­
dzeniu kilku dni wypoczynku 
wśród rodzin, zjadą sie znów ,v 
Poznaniu, celem wzięcia udziału 
w Kongresie Eucharystycznym .

W  W arszawie najwyżsi do­
stojnicy państwowi i kościelni, 
jak organizacje katolickie, kobie- 

i młodzieży, okazywali wy-

4.700.000 — to bezżenni., Prawie 
dwie jąiąte!- 

tnni są żonaci.
Na sto małżeństw przy p ad a :

rądość swą i gościnność.
Gdy biskup Plagens, wzruszo­

ny temi dowodami przyjaźni i 
szacunku, które mu okazywano,

25 — bezdzietnych, 25 — z udzielił żegnającym swego apo- 
jednym dzieckiem, 22 — z dwoj- stolskiego błogosławieństwa, od- 
giem dzieci. Pozostaje więc za- czuli to w szyscy obecni, jako wy 
ledwie 30 proc. małżeństw, m ają mowny znak zacieśnienia wę- 
cych conajmniej troje dzieci. | złów duchowych pomiędzy Pola- 

Co się zaś tyczy rodzin to na kami wiernymi wierze ojców na 
prawdę licznych t. zn. mających tutejszej i na dalekiej, amerykan-
conajmniej siedmioro dzieci, to 
stanowią one niespełna 3 proc.

| skiej ziemi. Obecnie dokonywa 
się w Poznaniu i na Jasnej Górze

Z ruchu
•kościelno - organizacyjnego
A utonom iczne organizow anie 

się kato lików  św ieckich, jako  K o­
ścioła słuchającego, dla celów  re­
ligijno - w ychow aw czych w płoc­
kiej diecezji rozw ija się stale.

Świeżo,- 4 czerw ca odbył się w 
C iechanow ie Z jazd R óżańcow y de 
kanalny. Na Zjazd, k tó rem u m ar­
szałkow a! p. W incenty  Czarnecki, 
w łaściciel ziemski z M ław skiego 
przybyło koło 8oo delega- ów z de­
kanatu . Z ebranie zagaił ks. p rała t 
Chabow ski, k tóry , jako  p rzedsta­
wiciel J . E . Ks. B iskupa dla deka 
na tu  i zarazem  jako  duchow y 
wódz dekanatu , spełnia sw e zada­
nie ku  zupełnem u zadow oleniu 
najnow szych potrzeb działania pu 
blicznego. K ap łanów  było io.

P ro g ram  referow ali: ks. dyr.
K rajew ski, prezes C zarnecki, p. 
A n ton i Chm ielew ski i P anfil S tani 
sław. W  dyskusji zabierało  głos 
24 osoby. O brady trw ały  6 godzin.

N a fro n t w ysunięto tym  razem  
w ykazanie po trzeby  zorganizow ania 
K ościoła słuchającego  w Polsce na 
zasadach kodeksu kościelnego oraz 
spraw ę zaopatrzen ia katolików  
świeckich w am unicję duchow ną, 
jak  pism a katolickie, podręczniki 
rozm yślaniow e, P ism o Święte, bro 
szury  i w ogóle druki katolickie, 
katolickie.

N a czoło ru ch u  w ybija się Cie 
chanów , Lekow o. Gołymin, Łysa- 
kow o i t. d. P o trz eb a  zespole­
nia, zab ita przez niewolę, stale 
rośnie w śród ludu, rozw ija się też 
zrozum ienie po trzeby używ ania 
środków : nabyw czych ,, łączn iko­
wych, ideowych, technicznych i 
m anifestacyjnych.

Z jazd w ykazał dobre sam opo­
czucie katolickie przybyłych i en ­
tuz jazm  dla au tonom icznego  orga 
nizow ania się K ościoła słuchające­
go  rfa w arunkacn  " podyktow anych 
przez K ościół nauczający.

Z jazd zakończono żyw iołow ą 
m anifestacją  na cześć P apieża i Bi 
skupa N ow ow iejskiego, m ów ców  i 
prezydjum  zasypano kw iatam i. P o ­
dobne Z jazdy będą 11 i 18 czerw ca 
w Żurom inie i N asielsku, a w je ­
sieni w R aciążu, W yszkow ie i M a 
kowie.

Uczestnicy.
r

CH . U. R,
CH R ZEŚC IJA Ń SK I U N IW E R S Y T E T  R O B O T N IC Z Y  W  W IL N IE

Francja — jak widzimy—zbie dalszy akt tego zbratania na tle 
ra bogaty plon szkoły świeckiej, najgłębszych wzruszeń i wspól- 
wychowania nie opartego na ety nych uczuć narodowych. i 'r> • - ch I 
ce katolickiej. 1 gości podejmuje P rym as Polski. 1

O D N A W I A J C I E
P R E N U M E R A T Ę

C hrześcijański U n iw ersy te t R 0-1 
botniczy w W ilnie został założony 
w r. 1927 przy  w spółpracy  starsze 
go społeczeństw a i in icjatyw ie o raz 
energ ji S tow arzyszenia M łodzieży 
A kadem ickiej „Odrodzenie*’.

S tow arzyszenie Chrz. U niw ersy  
te tu  R ob. mai na celu akcję ośw ia 
tow ą w duchu  katolickim  w śród 
w arstw  robotn iczych  i w ło śc iań ­
skich. D o realizow ania pow yższych 
celów  z zachow aniem  obow iązu ją­
cych ustaw  i przepisów  Stov, 
Chrz. U niw ersy te tu  R obo t, dąży 
przez:

1) u rządzanie wykładów , odczy 
tów  oraz zebrań dyskusy jnych;

2) o rganizow anie kursów  zawo 
dow ych, jak  i ogólno - kształcą­
cych;

3) zakładanie i p row adzenie bi 
b ljo tek , czytelni, poradni dla sam o 
uków , m uzeów , w ystaw  i t. p . ;

4) o rganizow anie zebrań  i w y­
cieczek n au k o w y ch ;

5) urządzanie przedstaw ień tea 
tralnych, k inow ych koncertów  lu 
d o w y ch ;

6) popieranie rozwoj'u fizyczne 
go m łodzieży przez tw orzenie kół 
sportow ych, organizow anie ćw i­
czeń gim nastycznych i t. p . ;

7) budow ę dom ów  ludow ych;
8) prow adzenie w ydaw nictw  je 

, dnorazow ych i pojedynczych.

Ju ż  w r. 1928 został o tw arty  
kurs dokształcający  dla ro b o tn i­
ków . N a kursie  w ykładano etykę, 
jite ra tu rę , zasady socjologji i m a­
tem atykę. O poziom ie tych k u r­
sów  niech św iadczą nazw iska prele 
gen tów : ks. W ójcicki prof. U . S. 
B., p. Zdziechoyłska, ks. Sopoćko 
prof. U . S. B., dr. Glass, dr. K o- 

I siński, pp, Jacew icz, P aprock i 
P ierw szy kurs cieszył się tak  wiel 
kiem pow odzeniem , że już w grud  
niu tegoż roku  o tw arto  drugi kurs, 
gdzie k ierow nikiem  zoctał obecny 
sek re tarz  Ch. U. R., p. Paprocki.

W  dalszym  ciągu rozszerzając 
sw ą działalność ośw iatow ą Ch. U. 
R. założył w r. 1929 czytelnię pism 

| i w ypożyczalnię książek. O becnie 
b ib jo teka liczy 830 tom ów  litera tu  
ry przew ażnie polskiej i n iek tórych  
klasycznych au to ró w  zagranicz­
nych. Zaznaczyć trzeba, że Ch. U. 
R . prow adzi p racę ośw iatow ą na

terenie C hrz. Zw iązków  Zaw odo­
wych, k tórych  członkow ie bezpłat 
nie korzysta ją  z u rządzeń  un iw er­
sytetu .

Ja k  w ielką popu larnośc ią  cie­
szy się Ch. U. R. na te ren ie  w i­
leńskim  dow odzi choćby to, że na 
członka te j ośw iatow ej organizacji 
zapisało się, jako  osoba prawna, 
Z jednoczenie K olejow ców  P ol­
skich. O becnie Ch. U. R. p ro w a­
dzi kursy  dla ana lfabe tów  i 2 sek­
c je : sekcję kursów  doksz ta łcają­
cych i sekcję odczytow ą. P ra ca  Ch. 
U. R. zna jdu je  zrozum ienie i po­
parcie ze stro n y  w ileńskich w ładz 
sam o rząd o w y ch : m ag istra t w ileń­
ski w yasygnow ał na ten cel 2.000 
i zł. 400 na b ibljotekę. F undusze 
czerpane są ze składek członkow ­
skich.

Obecnie na czele wileńskiego  
oddziału Ch. U . R. sto i zarząd  w 
następującym  składzie: pp. adwo­
k at Zm itrow icz, prezes ks. dziekan 
K retow icz —  w iceprezes, M al«w- 
ko, skarbnik , P aprock i, sekretarz 
Tom kiew iczów na, M arcin iak  i P a  
wilonis —  członkow ie zarzadu. 
—  K A P ,

N agroda  
prasowa

Zapis katolickiego działacza.

H iszpański działacz katolicki, 
D on M iguel Baygual, zapisał w r. 
1926 w swym testam encie pew ną 
sumę, k tó re j odsetki m ają  służyć 
jako  nag roda  p rasow a dla pism a 
katolickiego, najlepiej zasłużonego 
spraw ie katolickiej w obron ie  reli- 
gji i p raw  K ościoła.

D o konkursu  dopuszczone są
pisma, sto jące w yraźnie na gruncie 
katolickim , uznające w ładzę ko­
ścielną i poddające sw ój kierunek 
je j ocenie i kontro li.

N a egzeku to ra  tego testam en tu  
ofiarodaw ca w skazał P apieża, k tó ­
ry, w osobie sw ego N uncjusza  w 
M adrycie zaakceptow ał zapis i ustc 
lił zasady i przepisy  postępow am ii 
dla ju ry  konkursow ej.

P ierw szy konkurs ogłoszono w 
tych dn iach , N agroda w ynosi 'o  
tysięcy pesetów .

JÓ ZEF W ATRA - PRZEW ŁO CK I.

M E X I C A N A
(W SPÓ ŁCZESN A  PO W IE ŚĆ  MEKSYKAŃSKA).
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— Nie rozumiałem tych słów, ale czułem, że ta  ko­
bieta mówi rzeczy dziwne, których Indianki nie znają. 
Dowiedziałem się od niej, że była córką „curandero44 — 
znachora i maga indiańskiego, słynnego na całą okolicę.

— Ojciec mój był teolin, po w aszem u „curandero44 
— mówiła Ajola— znał on w szystkie tajemnice życia 
i śmierci, a gdy przyszedł na niego czas, aby odszedł, 
zawołał mnie do siebie i powiedział: „Mnie woła świat 
inny. Już muszę odejść w  inne, wieczne życie. Obja­
wiłem ci wszystkie moje sztuki lekarskie i całą moją 
tajemnicę znasz. Pozostań nad jeziorem i czekaj na 
dzień który  do twojego wigwamu przyprow adzi męż­
czyznę. Przyjdzie ich wielu, ale ty  w ybierzesz jedne- 
go“.... I odszedł mój ojcie.c w  Sierra Mostenas, aby sa­
motnie umrzeć, ale odchodząc pozostawił mi woreczek 
ze skóry antylopy i powiedział:,1. „Gdy przyjdzie ten 
dzień, że w ybierzesz mężczyznę, dla którego masz 
być wszystkiem , otw orzysz go i zobaczysz, co w  nim 
jest a w tedy poznasz tajemnicę życia i śmierci41.

Mówiła mi Ajola wiele dziwnych rzeczy, ale ja 
wiedziałem, że mnie kocha, a ja ją. Powiedziałem jej 
to szczerze. Po czterech dniach przybył do naszego 
wigwamu czerwonoskóry łowca. Opowiadał, że jest 
z gór i zdąża na północ. Był młody i piękny. Poprosił 

* o „tortilas44, gdyż mięsa miał poddostatkiem — oraz za­
pełnił wodą swoje naczynia skórzane.

‘b  vm4nk Ainlj zapłonęły mu oczy. Na mnie pa­
trza ł z pogardliwa dumą, znamionująca synów gór. 
^zuicinl ze zYjoia w yw arła na nim  wielkie wrażenie. 
Był dla niej bardzo uprzejmy i obdarował ją sznurem 
nipknvrh naciorków. Na drugi dzień dał jej „wampum44, 
pas cudnej roboty, naszyw any muszelkami i paciorkami. 
A trzeba wam wiedzieć, że kto Indjance daje „wam­
pum44, ten robi wyznanie miłości. Zagrała we mnie 
krew. Podszedłem  do niego i rzekłem  mu prosto 
w  tw arz.

— Ta kobieta do mnie należy i dlatego zabierzesz 
swój ..wampum44 i ruszysz w  drogę jeszcze dziś....

W yprostow ał się na całą w ysokość swojej potężnej 
osoby, popatrzał mi w  oczy, a potem zrzucił z ramion 
kaftan z jeleniej skóry, obnażył się do pasa, wyciągnął 
z nochwy krótki nóż meksykański, omotał ręką 
w  kostce czerwoną chustką i czekał na mnie.

Zrozumiałem go.
Chciał walki na noże. Spojrzałem na Ajolę. S tała 

spokojna, jakby na coś czekała. Spotkały się nasze źre­
nice, a w jej spojrzeniu w yczytałem  jedno: „w alcz44!

W alczyłem  jak praw dziw y syn tej ziemi, ale India­
nin był silniejszy ode mnie.

Zadałem mu kilka ciosów w  lewe ramię i czułem, 
jak ostrze się zatrzym ało na kości. P ierś jego była dla 
mnie niedostępna. Po piętnastu minutach tej walki po­
czułem, że mi ręka słabnie, a nogi podemną drżą.

Postanowiłem skończyć z czerwonoskórvm  diabłem. 
Zadałem kilka strasznych pchnięć kierując je na brzuch. 
W szystkie by ły  bez skutku. Na to tylko czekał moj 
przeciwnik. Jak burza ruszył na mnie. P adały  pchnię­
cia z błyskawiczną szybkością. Uderzył mnie w  czoło 
i w  okolicy ucha. Zachwiałem się. Ale uderzenia teraz 
kierował na moje praw e ramię, aby mi je ubezwładnić. 
Zalany krwią; zacząłem sie cofać i wtedy oczy moje

I spotkały się poraź pierw szy od rozpoczęcia walki z 
I oczyma Ajoli.

Postanowiłem  zginąć! Skupiłem się w  sobie cały 
1 jak tygrys skoczyłem na Indjanina. Zakrwawione os­
trze jego noża błysnęło mi przed oczyma i ugodziło pro­
sto w  piersi. Padłem  od siły uderzenia, ale nie od rany: 
Nóż się zatrzym ał na kości mostowej. Zerwałem się na 
nogi. Jakaś dziwna moc w stąpiła teraz we mnie. Zw ar­
łem się z moim wrogiem, ale ostrze jego noża przecięło 
moje palce i nóż w ypadł mi z ręki na piasek.

Ujrzałem śmierć.
Krwawy nóż, jak w ąż zawił przede mną. Pomiędzy 

mnie a tego szatana skoczyła Ajola i już nic nie widzia- 
łenj, jak się to stało. U moich stóp leżał trup Ajoli 
z potwornie rozpłataną piersią.

O, przyjaciele moi, płakałem  w tedy wszystkiem i 
łzami, jakie miałem w duszy...

Położyłem  się przy  zwłokach, jak pies przy no­
gach swojego pana i czekałem na mój koniec.

Czerw onoskóry djabeł zabrał swoje rzeczy, w sko­
czył na siodło i odjechał...

W  piasku złotym, na brzegu jeziora, wykopałem 
grób, aby w mm ułożyć moje szczęście. A gdym ją 
grzebał, rozsunął się kaftan na jej piersiach i ujrzałem 
ukry ty  woreczek skórzany, cały zbroczony krw ią i 
przedziurawiony. Ostrze przez niego trafiło do serca. 
W yjąłem go ostrożnie, jak świętość i otworzyłem. 
W  woreczku znalazłem w yrzezaną w  srebrze postać 
kobiecą. — P atrzcie oto ona jest... Ręce wzniesione do 
góry... i głow a szkieletu trupiego, z zausznikami. Ży­
cie i śmierć...4*

Kapitan ukazał kobietom niezgrabną figurkę w y­
rzezaną w  srebrze.,

C. d. n.
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Kosztowne funkcje kupieckie
STRATY SKARBU PAŃSTWA NA GOSPODARCE W LASACH

PAŃSTWOWYCH.

Jak wiadomo, sytuacja na ryn 
ku drzew nym  jest obecnie rozpa 
czliwa wobec małego popytu i 
niskich cen drewna.

W  styczniu rb. w  przemyśle 
drzewnym  było zatrudnionych 
46.324 robotników, gdy w  stycz­
niu 1929 roku zatrudniano 50.952 
robotników — zmniejszenie za­
trudnienia wynosi przeto 10 proc. 
Z 688 tartaków  pracowało 446 
przy 172 nieczynnych. (W stycz­
niu roku ub. stało bezczynnie 
155 tartaków , zaś 463 znajdow a­
ło się w  ruchu). Liczba robotni­
ków, zatrudnionych w  przedsię­
biorstwach tartacznych wynosiła 
.w styczniu 1930 — 26.968, w 
styczniu 1929 r. — 30.915 osób.
, W  jaki sposób ustosunkował 
się do tego Departam ent Lasów 
— opisuje czasopismo „P  r z e- 
m y s ł  i H a n d e l  D r z e w -  
n y “ :

„Depart. Lasów osiągnął w y ­
niki wręcz odwrotne w stosunku 
do swoich zamierzeń. Depart. wy

a na l.X 29 już — 120.903 m3; — 
gorzej jeszcze przedstaw ia się 
ten stan rzeczy w  Dyr. W arszaw  
skiej, tutaj bowiem rem anenty 
drzewne na 1.X.28 wynosiły 
153.243 m3 drew na użytkowego, 
a na 1.111.30 już 372.738 m3.

W  tym samym okresie czasu 
rem anenty w  m aterjałach ta r­
tych w zrosły z 23.000 do 32.000 
m 3.

W arto też zanotow ać, że ta r­
takom W arszaw skiej Dyr. brako 
w ało na pokrycie w ydatków  w 
1928—29 r. aż 1.200.000 złotych.
Sumę tę, oczywiście, musiała po 
kryć Dyrekcja. Gdyby fakt taki 
zaszedł w  pryw atnem  przedsię­
biorstwie, to zastanowionoby się, 
czy wogóle należy prowadzić te 
tartaki.

W  nadleśnictwie H. w  Biało­
wieskiej Dyr. Lasów Państw, 
wyrobiono 2.000 m3 kopalniaków, 
za które pewna firma oferowała 
w n-ctwie jesienią 1929 r. 30 zł. 
za 1 ma. Nadleśniczy ofertę fir- 

ruszył do walki przeciwko poi-i my przesłał do akceptacji Dyrek 
skiem u kapitałowi drzewnemu a cji, k tóra przetrzym ała ją do wio 
w yśw iadczył mu przysługę, albo- sny 1930 r. i w  końcu z powodu 
wiem zm niejszył stopień jego z a - ' braku reflektantów poleciła 
angażowania się w  chwili k ry zy -  sprzedać te kopalniaki po cenie 
su i w ten sposób uchronił go taksy tj. po 22 zł., a więc na jed- Przypom inam y w szystkim  za
jeszcze przed w iększem i stratami. 1 1 cj tej tranzakcji Skarb stracił 16 interesowanym importerom, iż 

Chciał zw iększyć dochodowość tys. zł. W  ten sam sposób sprze- ostateczny termin przyjm ow ania j 
z lasów państwowych, a w skut- dano w  tern nadleśnictwie bindrę podań o przyw óz towarów regla- ' 
ku przerzucił gros strat na Skarb (oferowano za lagę 114 zł., a montowanych na Ul kwartał 1930 
Państwa. W  momencie kryzysu  sprzedano po 75 zł.) i kloce so- y upływa z  dniem 17 czm w ca rb. 
byłby sobie dał łatwiej radę obrot snowe. Po pow yższym  terminie poda­
ny kapitał pryw atny, aniżeli o to  skutki przejęcia funkcji
mniej doświadczony aparat rządo kupieckich przez Dyrekcje La­

sów Państw ow ych.

ZMIANA OPŁAT
manipulacyjnych za wnioski o  po 

zwolenie przywozu.
Zgodnie z uchw ałą ram ow ą ze­

bran ia  plenarnego i z konferencją, j*  
ka się odbyła w Izbie z zainteresowa • 
nemi kołami 21 m a ja  r. b., prezydjum
Izby przemysłowo - handlowej w  Po 
• naniu  usta la  następujące opłaty za 
wnioski o pozwolenia na przywóz to ­
warów.

Podstawowa o p łrta  od każdej po­
zycji wynosi 2. — zł. +  % %  od wa 
tości do 500. —  zł., najm niej jednak 
2. —  zł., najwyżej 4.50 zł.

Przy w artości od 501. — do 1.001.
— zł. 3ji% , najm niej jednak 7. — zl. 
najwyżej 9.50.

Przy w artości od , 1.001. — d • 
5.000. — zł. 3 promille, najm niej jed­
nak 9.50 a najwyżej 17. — zł.

Przy w artości tow aru ponad 5.00e.
— 2% promille, najm niej 17. — z ł, 
najwyżej zaś 300. — zł. od jednego 
wniosku.

Od wniosków o pozwolenie przywo 
tu  samochodów J '<2 promille od w a. O 
ści, jednakże tylko od samochodów, 
so które firm y otrzym ały pozwolę i' 

przywozu.
Jako w artość towa rów przyjm uje 

Izba cenę zagraniczną towarów bez 
cp łat celnych według fak tu ry  zagra­
nicznej.

Obrazki zżycia
ZAMIAST KIELISZKA WÓDKI...

KONTYNGENTY
przywozowe na III kwartał r. b.

wy .
Tyle fachowe czasopismo.
Rzeczywiście, Dep. Lasów 

w ybrał najmniej odpowiednią 
chwilę do spełniania roli prze­
m ysłowca i kupca. Niepotrzebnie 
i z wielką stratą  angażuje kapi­
tał milionowy na w yróbkę drew  
na, które potem gnije z powodu 
braku nabywców.

Niepotrzebnie również płaci 
odszkodowania firmom za zrze­
czenie się przez nie uprzednio 
zaw artych kontraktów .

Oto parę przykładów  uzasa­
dniających nasze stanowisko, za 
czerpniętych ze sprawozdań Dy­
rekcji Lasów Państw ow ych.

W  Białowieskiej Dyr. Lasów 
daje się zaobserw ow ać zatrw aża 
jący w zrost rem anentów drzew ­
nych, które na 1.X.28 w ynosiły 
8.408 m3 drewna użytkowego —

Najbogatszy kraj
2 i pół miljarda dolarów  

zagranicą.

Dziennik „The New York 
Sun"’ zamieścił bardzo interesują­
cy wywiad ze szwedzkim królem 
zapałczanym Ivarem Kreugerem, 
bawiącym obecnie w Nowym Jor 
ku. Zapytany, jaki kraj w Euro­
pie, według jego opinji, znajduje 
się na najsilniejszej podstawie z 
gospodarczego punktu widzenia, 
Kreuger bez namysłu odpowie­
dział. że krajem tym jest Szwe­
cja, w której fluktuacja pienią­
dza i przem ysłu jest najmniejsza 
ze wszystkich krajów.

Dodał jednak zaraz, że najbo­
gatszym  krajem w Europie jest 
dzisiaj Francja, która na handlu 

fi przem yśle zaoszczędza rocznie 
Ponad 600 milj. dolarów, lokując 
Je w bankach zagranicznych.

..Obecnie — mówi Kreuger — 
Francja ma ulokowane zagranicą 
Przeszło 2 i pół m iljarda dola­
rów. Mogłaby ona z łatwością 
spłacić Stanom Zjednoczonym 
długi wojenne, wypisując popro- 
stu czek na odpowiednią sumę*’,

nia nie będą przyimowane.

C-z et.

W a l n e
t e b r a n i a

J. K. Poznański w Łodzi o 16 lok. 
tow. ul. Ogrodowa 17.

Bank Ziem i K aliskiej w Kalisza 
lok. banku ul. Al. Józefiny.

Krakowskie tow. rozaj. ubep. w 
Krakowie o 10 gmach tow. ul. Bar.Ve 
wa 8.

Radomska przędzalnia lnu  w R a­
domiu o 17 lok. zarz. ul. Margwil- 
ska 3.

Tow. Kredytowe Ziem skie w Siedi 
cach o 10 w  Banku Ziemiańskim wy 
bory.

Dn. 17 Cielce cukrownia o 12 w 
Banku Zachodnim ul. F red ry  6.

Pilica  fabr. papieru  o 9 w W ar­
szawie lok. adw. Szpakowicza ul. Próż 
na 5.
7. Krajowa hurt. w in M aurycy Sey- 
del i sp. w likwid. o 19 lok. ski ul. 
Senatorska 38.

Karol H offrichler  zakł. włókien, w 
Łodzi o 17 lok. ski ul. Piotrkowska 
204.

B ank Handlowo - Przemysłow y  w 
Łodzi o 18 lok. wł. ul. Piotrkowska 96

J. Sm arzyński, F. Milobędzki i I. 
M alewski przem. włók. w Łodzi o 17 
lok. ski ul. Nowosenatorska 7.

Krakowska fabr. portl. cementu. 
w Krakowie o 11 lok. ski ul. św. J a  
na 13.

Tow. Kredytowe Ziem skie oddz. w 
Kaliszu o 10 r. lok. Banku Ziemian
skiego.

Sp. Akc. przem.. na ft. i  gazów 
ziemnych  we Lwowie o 12 w Banku 
Dyskontowym W arszawskim ul. Trze­
ciego M aja 14.

Dn. 18 Orthwein, K arasiński i 
sp. odlewnia tow. akc. 2 term . o 18 
biuro zarz. ul. Nowogrodzka 40.

Łazy  fabr. portl. cementu o 17 
biuro zarz. ul. Przeskok 4.

Snop  tow. ubezp. 2 term . o 17 lok. 
tow. ul. T ra u g u tta  3.

ODPADKI SKÓR
Now e eto w yw ozow e.

D z i e n n i k  U s t a w  Nr. 43 z 
dn. 11 czerwca przynosi rozporządze­
nie o nowej stawce wywozowej od od- 
; adków skór surowych.

Zw rot cła
przy wywozie tkanin.

D z i e ń  n i k U s t a w  Nr. 42 z dn.
1 czerwca r. b. przynosi rozporzą­

dzenie o częściowej zmianie rozp. z 
29 czerwca 1929 w spraw ie zwrotu ctł 
przy wywozie gotowych wyrobów wł ’ - 
kienniczych.

G I E Ł D A

WALUTY
Dolary Stan. Zjedn. 8.88% (sprze 

daż 8.90%, kupno 8.86% ).

DEWIZY
Belgja 124.45 (sprzedaż 124.76, 

kupno 124.14); H ulandja 358.61 
(sprzedaż 359.50, kupno 357.70); Łon 
dyn 43.32 (sprzedaż 43.43, kupne 
43.21); Nowy Jork  8.908 (sprzedaż 
8.928, kupno 8.888) ;  Nowy Jo rk  (Ka- 
be) 8.92 (sprzedaż 8.94, kupno 8.90);

Obroty b. małe. Tendencja prze 
ważnie utrzym ana. Dolar gotówkowy 
’ obrotach pozagiełdowych — 8.8885. 
Rubel złoty — 4.61J/4. W obrotach 
prywatnych rubel srebrny — 1.7-j ;
i 00 kopiejek bilonu sreb rn eg o   0.7.1.
G ram  czystego złota —  5.9244. W o- 
brotach międzybankowych: Berlin — 
212.78.

PAPIERY PROCENTOWE.
4 proc. poż. inwestycyjna 110.50; 

5 proc. państw , poż. prem jowa do la­
rowa 65.00; 5 proc. konwersyjna
55.25; 10 proc. poż. kolejowa 102.50 
V>v proc.).

AKCJE.
B- dyskontowy 116.00; B. polski 

170.50; B. zachodni 73.00; B. zw. sp. 
zar. 72.50; warsz. Tow. fabr. cukru 
34.00; Węgiel 47.00; Lilpop 27.75; 
Modrząjów 10.25.

K ażdy św iąteczny dz.eu w Pol 
sce obfitu je  w w ydarzenia, k tóre, 
u ję te  następnie w fo rm ę rep o rte r­
skich w zm ianek, w idnieją w pośw ią 
tecznych num erach  dzienników , ja 
k o : „K rw aw e ofiary  św iątecznych 
libacyj*’, ,,O hydne m orderstw o  po 
p ijanem u”, ,, P ijany  skoczył z 
czw artego  p ię tra  na b ruk" i t. p.

D opraw dy, niem a chyba nic 
bardziej n ieprzyjem nego jak ta  
krew  z alkoholem  pom ieszana w art 
ką s tru g ą  przez szpalty  dzienników  
płynąca. Co najsm utn ie jsze  — to 
fakt, że w ypadki te, choć tak  licz­
ne, nie pobudzają  w należytym  
stopn iu  czujności spo łeczeństw a; 
uw aża ono panoszące s«ę w Polsce 
p ijaństw o  za zło konieczne, k tóre 
się żadnem i środkam i w ytępić nie 
da.

T ak  nie jest. N adużyw anie al­
koholu  jest, oczywiście, nałogiem  
bardzo silnym  i silnie zakorzenio­
nym, ale przy zastosow aniu  pew ­
nego system u leczniczego na dal­
szą m etę —  nałóg ten, zw łaszcza u 
jednostek  obdarzonych  silniejszą 
wolą, dałby się, jeżeli nie un icest­
wić, to  w każdym  razie —  um iej­
scowić !

N ależałoby zacząć przedew szyst 
kiem od uśw iadam iania. Ludzie coś 
nie coś w iedzą o zgubnem  działa­
niu w ódki na zdrow ie, bez różn i­
cy, czy będzie to  „czysta*’, czy „za 
k rap ian a”, ale niedow ierzają zbyt­
nio w tym  względzie —  m edycy­
nie. N iew ątpliw ie, byłoby bardziej 
w ym ow ne (zw łaszcza w dzisiej­
szych czasach!) w ykazanie zw olen­
nikom  alkoholu  zgubnego wpływ u 
wódki na ich kieszenie... A to  uczy 
nić tatw o!

W eźm y dla przykładu s ta ty sty ­
kę Polskiego M onopolu S p iry tuso­
w e g o  z roku  192S: sp iry tusu  sprze 
dano  59 401.000 litrów , sp iry tusu  
do w yrobu wódek —  47.518 2 ti  li­
trów . Jeżeli dodam y obie te liczby 
—  stw ierdzim y, że P olska w roku 
1928 spłynęła, już nie strum ieniem ,! 
nie rzeczką, ale całem m orzem  a l-1 
koholu  z czego M onopol osiągnąL

581.789.000 zł. wpływ u (o 41 m iljo 
nów  zł. w ięcej, niż w roku  poprzed 
nim ). O bliczając ludność Poiski na 
okrągłe 30 m iljonów  m ieszkańców  
i przy jm ując że jedną trzecią tej 
liczby stanow i ,,kon ty n g en t” odbior 
ców  M onopolu  S pirytusow ego — 
w yprow adzim y z łatw ością, że:
581.789.000 zł. ; 10.000.000 daje 
58 zł. 17  g roszy  rocznego w ydatku 
na każdego pijącego w ódkę m ie­
szkańca Polski! Sum a to, jak  n a  na 
sze w arunki, bardzo  w ysoka, tern 
bardziej, że jak  p rak tyka uczy — 
wszelkie w yliczenia papierow e są 
znacznie niższe od rzeczyw istych.

N a tie  tego, tak  pokaźnego, a 
tak  szkodliw ego w ydatku —  sm ut 
no p rzedstaw iają się inne pozycje 
przeciętnego budżetu  przeciętnego 
m ieszkańca Polski, a już specjalnie 
w ydatki na p rodukty  isto tn ie  zdro 
we i dla organizm u po trzebne — 
zam ykają się w sum ach m inim al­
nych. N p. —• cukier! T en, nie­
zm iernie w ażny ze w zględu na 
sw oje odżywcze w łasności p ro ­
dukt w yraża się przeciętnie w kwo 
cie 13 zł. 75 groszy rocznego w y­
datku  na każdego m ieszkańca! 
„ P ro p o rc ja ” zaiste n iebylejaka — 
tu  na płyn, zatruw ający  organizm  
—  przeszło 58 złotych, tam  —  na 
produkt, m aszynerję tę pod trzym u­
jący —  złotych niespełna 14!

A przecież m ożna byłoby ten 
opaczny „porządek  rzeczy” odm ie 
nić, tem  bardziej, że cukier, jak  
stw ierdzono, stanow i sw ojego ro ­
dzaju  „ o d tru tk ę” przeciw alkoholo­
wą. O czywiście —  tru d n o  się sp o ­
dziewać, że p ijak odrazu  ciśnie w 
kąt butelkę wódki, po to  by napić 
się szklankę dobrze osłodzonej her 
baty, ale... czyż odrazu  K raków  
zbudow ano? ;.YST! !

Pow oli, a w ytrw ale należy d ą ­
żyć do ograniczenia konsum eji al­
koholu, a nadejdzie kiedyś chwila, 
kiedy w śród innych trzeźw ych spo ­
łeczeństw  św iata —  P o lska zajm ie 
przodujące miejsce...

Cis.

*E ŚW IATA

Konserwowanie tkanin
Doniosły wynalazek Albertusa.

.O  ile można się ustrzec od 
wszelkiego rodzaju zwierzęcych 
szkodników, jak mole, żuki drzew 
ne itp., o tyle od szeregu wieków 
nauka była bezsilna wobec na­
turalnego rozkładu tkanin, spo­
wodowanego brakiem zaw artych 
w e włóknach substancji bitumicz 
nych.

Braki te zostały usunięte dzię 
ki wynalazkow i chemika mona­
chijskiego Albertusa. Postępow a­
nie jego polega na tem, że się 
nietylko chroni tkaninę przed 
szkodliwym w pływem  różnych 
czynników zewnętrznych, zw łasz 
cza zaś azotu atmosfery, lecz że 
się zagrożonej tkaninie dostarcza 
potrzebnej ilości bitumów, przez 
co odzyskuje ona dawną swą e- 
lastyczność, odporność a nawet 
barwę. W  ten sam sposób moż­
na również konserw ow ać freski 
oraz rzeźby. Albertus uratow ał 
już wiele bardzo cennych tkanin 
w różnych muzeach państw o­
wych w Niemczech, a dalsze pró 
by w ykazały, że metoda jego bę 
dzie miała doniosłe znaczenie dla 
przem ysłu włókienniczego.

CZY WIECIE ŹE...
...statystyka wykazała, że przecięt 

ny wzrost młodzieży niemieckiej je&c 
o całe 4 cm. mniej'szy niż wzrost 
przedwojenny tego samego wieku. 
Oznaczałoby to zastraszające karlo- 
wacenie rasy  niemieckiej.

...nazwa „gobelin" pochodzi od 
sławnej rodziny farb iarzy  francu­
skich, k tóra żyła w XVI wieku i na 
farbowaniu delikatnych dywanów i 
tkanin  dorobiła się wielkiego m a ją t­
ku. I

...znana lin ja  okrętowa „Cunoid 
Linę" przystąpiła do budowy nowęgi 
olbrzyma transatlantyckiego obliczo­
nego na 4.000 pasażerów. Kosz budo 
wy wyniesie 6.000.000 funtów  sterlin- 
gów, czyli zgórą 250 miljonów zł.

...wyrażenie „głos stentorowy" po­
chodzi od homerowego bohatera, 
wielkodusznego Stentora, który umiał 
krzyczeć tak  głośno, ja k  50-ciu ludzi.

— Czy ty  sypiasz po obiedzie?
— Sypiam, ale rzadko.
— Dlaczego?
— Bo rzadko jadam  obiady.

(Bum Humor).

H u m o r
Pewien wieśniak, posiadający kil­

koro dzieci a bardzo skromne docho­
dy, wynalazł dowcipny sposób oszczęd 
nego żywienia dzieci. Wieczore.i 
przywoływał je  do siebie i pytał:

—Kto się obejdzie bez kolacji, do 
stanie 5 centów.

Dzieci chętnie przystaw ały na t< 
propozycję. N azaju trz  rano ojciec 
zwoławszy dzieci, mówił;

— Kto chce mleka na śniadanie, 
musi dać pięć centów! t

(Chieaeo Tnbm u).
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Vewoczesna W ytwórnia stempH i Misi 
kauczukowych

Z. GĄSIOROWSK1
Warszawa, Żytnia, Nr. 27.

F U T R A
R aty najdogodniejsze 1 najtaniej. 
Przerabianie i reparac ja  fu ter, faso­

ny modne, robota solidna.
KACPRZYE

Nowogrodzka N r. 27, te l 249-08.

]uveiu>l
J  fMksam MnoMUT wt j

NUtV NOCOA. MfT DfUM,nbicoomUatw motó* u|mu4.

M E B L E
Solidne najtan iej. Wybór wielki: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany. 

: kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam '. 

Dogodne warunki.
„FLORYDA"

Chmielna N r. 41, róg Marszałkowskie j

D B A J C I E  
0 SWOJE 
ZDROWIE!

«•

GORZKIE ZIOŁA”
(z marką „Kogut*) są sfosowan: 
przy chorobach: żołądka, kiszek, o' - 
s tru k c ji i karr.icni ż o i a u w y c l
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła* s.
naturalnym  łagodnym  środki er,
przeczyszczającym, u ł a t w i a j ą c y :  
funkcje organów traw ienia i działa­
jącym przeciwko otyłości. Sprzedają 
apteki i składy apteczne po 2 zł. z:, 

pudełko

ZE ZMARSZCZKAMI, p 1 e z a n i 
podbródkami i ze złą cerą pań nia 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów, podbródków 
mieć naprawdę ładną celę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal tw arzy, pofa 
tygują się od 11  do 5. P racujące p a ­
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja ludw ika.

A) Kancelaria Prs’watnego Se­
minarium Ochroniarskiego z p ra­
wami państwowych seminariów 
ochroniarskich Turkiewiczówny, 
Chmielna 48 przyjmuje zapisy 
i udziela informacji codziennie 
od 10—2.

C  H R Y P K  B, 
D U S Z N O Ś Ć  
B Ó L E  G A R D Ł A

MHfflJSKIE
Apt^ma M U  (3 Ą S E C K I E G Ow WA«t*zAkM«.MjrnrrA 16.

ipłaki i akł.«, tptocmi-O*.

Samolotem
podróżujecie

nad chmurami 
i p a r a m i

w  s ło ń c u  i w  czy* 
s te m  p o w ie t r z u .

Dopieroco
wyszła z druku piękna książka pod tytułem:

W  R Ę C E  O J C A
opleująem w wzruszający sposób ostatn ie chwile życia w ielkich ludzi

- z a m a w ia ć .

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO lub DOM PRASY KAT.
W arszaw a* Krak. P rzed m ieśc ia  71.

ż ą o a C w  s  z  ą  o  z  i  ki

PRO CHRISTO 
WIARA I CZYN
Miesięcznik Młodych Katolików

Pracuie nad przyspieszeniem  tryumfu Chrystusa w P o l­
sce na wszystkich polach życia indywidualnego i spo­

łecznego;
Szerzy uświadom ienie katolickie i narodowe oraz zro­
zumienie czynnej współpracy inteligencji z masami

ludowemi;
Czerpie światło i moc z orzeczeń Stolicy Apostolskiej 

i wskazań Episkopatu polskiego;
Dem askuje i zwalcza ciem ne machinacje wrogów  

religji, K ościoła i Narodu.
DO PR O  CHRISTO p i s u j ą :  ,

Redaktor: Stebin Kaczorowski, ks. Dr. A. Aht., ks. A Bogdański, ks. 
A. Bołtuć. Marian Bronowsk*, Bogumił Budka St. Berezowski, J. >1. 
Fhudek, inż. Witold Hubert, adwokat Stanisław Janczewski, A. F. 
Kowalkowski, dr. M. Krzyżanowska, ks. dr. A. Marchewka, ks. dr. 
St. Mvstkowski, Zygmunt Prószyński, Czesław Sierakowski, Tamisz 
Sobolewski, Kazimierz Szmagier, Adam Lach Szymański, Jan Tarwid, 
ks. Marjan Wiśniewski. Bronisław Wiszniewski, ks. dr. Wierzejski. 

dyrektor Bronisław Załuski, Jerzy Zamulewicz i inni.

P ro  Christo wychodzi w W arszawie 1 każdego miesiąca. 
Z A P R E N U M E R O W A Ć  M O Ż N A :

W adm inistracji M oniuszki 3-a.
W Sekr. Chrzęść. Uniw. R obot. Żćrnwia 9 rr. 14.
W Księgarni Kronika Rodzinna Podwale 4.
W  każdym  U r zę d z ie  P ocztow ym  na k o n to V. O Nr. 10.115.

K upon do  o d c 'z c ta  I n * k le ]e n 'a  n a  pocztów ką.

Do Administracji miesięcznika

w WARSZAWIE MONIUSZKI Nr. 3-a.
Proszę o przysyłanie mi numerów miesięcznika w ciągu mie­

sięcy t r z e c h .  Prenum eratę w sumie 3 zł. przesyłam pocztą

A dres...............................  ........................................ .........

PIECE SZRAJBERA TS?
M o c n i .  I t r w a ł a ,  k o n s t r a k c l a  s t a ł a  h c r m a t y c i n o ł ł ,

skutkiem tego 50"/, o s s c n ę e l n o ś c l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, I b ą d n o ł l  c o r o c z n y c h  r a n o a .  
I 6 w ,  e c  t a  t y  M a , a w a r a n d a ,  t a n l o l t  Przeszło 1 0 . 0 0 0  
SStllM  w niyclu. Polecane 1 wypróbowane przez wszystkie ministerstwa

1 urzędy.
Wynalazek I wyrób całkowicie polskie

K A R O L  S Z R A J E t E R
w Warszawie, uL Grójecka 33, telefon Nr. 320-35.

Zakład SLUSARSK O-MECHANICZNY
WARSZAWA, uL Leszczyńska 7a (Powiśle)

prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEM IOSŁ XX. SALEZJANÓW

*ykonnie: GRAMY I OGRODZENIA k o td e ln a  I cm ent 

balkony, baluttrady. ta lu z ja  I o k o d a  d o o k la a  

l drzwi, taozlet wtzelkla raparacja

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
A N T Y K I

Wielka okazja kupnu i sprzedaży. An­
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów

N. WENTKOWSKI
Jasna  N r. 12 teL 170-99.

F A R B Y . L A K IE R Y

Farby lakiery i chemikalia
ZDZISŁAW RUDNICKI

W arszawa, ulica Podwale Nr. JH, 
telef. 895-22 i 191-80.

F U T R A

F U T R A  ,
Wielki - /b ó r  najnowszych r model' 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 

dogodna
M. PLESZOWSEJ

Chmielna Nr. 35 teL 65-51.

gj K R A W IE C K IE  Z A K Ł A D Y  j

Na raty i za gotówkę 1 Wykwintn: 
ubiory męskie poleca firma:

CZYŻEWSKI
Złota Nr. 15.

Zakład Krawiecki
JAN ŚNIEGUŁA

uL Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk­
w intną robotę swoich i z powierzonych 
tnaterjałów . Solidnym udziela kredytu.

Krawiec Męski
C. BORKOWSKI

w W arszawie, M arszałkowska 39-a 
tel. 235-96. P rzyjm uje obstaiunki z 
własnych i powierzonych m aterjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 

udziilaroy kredytu.

Krawiec Męski
WŁ. GODLEWSKI

W arszawa Nowogrodzka N r. 11 m. 13. 
tel. 406-61. P rzyjm uje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma 

terjałów . Ceny przystępne.

KAPEMbSZE TPWrjreymy i

Na se-en letni, " rą 'now sze łase 
ny i kolory kapeluszy męsKicn, ora 

czapek sportowych. Poleca
POCHMARA

Zgoda N r. 3, tel. 79-24.

Kapelusze i czapki męskie
KAROL STEGNER

Trębacka N r. 11.

MEBLE w t» ff

Fabryczne Składy Mebli
M. KLASURA

W arszawa, Żćrawia N r. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantow anej do­
broci: stołowe, gabinety salony ora/, 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na r a ­

ty, wytwórni w łasnej, poleca

F. URBANOWSKI
Wilcza N r. 20 róg Kruczej.

M E B L E
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo­
ny mahoniowe, złocone, klubowe g a r­
n itu ry  skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! K rucza N r. 34.

STEFAŃSKI

OKRYCIA
D A M S K IE  I

M M I
M Ę S K IE  .5

Na raty  i za gotówkę. W ykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję dam ską od­
daje na dogodnych warunkach. So­
lidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. SZABŁOWSKI
' B racką N r &

i c H  p o M  CZOCM Y, 
! ■

Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy

JuLJAN CYBULSKI
W arszawa, Nowy św ia t N r. 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 

i reform y w wielkim wyborze.

W P R Z Y B O R Y
O R T O PE D Y C Z N E  fj■ S isa

P A S Y
l e c z n i c z a  i 
uszczuplająca

3 U M 0 W S
p o ń c z a c l i j  
na ż y l a k i

W. LachowiczaZA K ŁA D  
O R T O P .
Wirszawa, Marszałnuwsła 1ZJ, plarurczaplitri 

CENY PR ZYSTĘPNI!

Protezy z duratuminium
niezwykle lekkie I trwa­
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo­
we), pasy przepuklino­
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopą i obu­

wie lecznicze. 
Poleca Wytw. P rzytŁ  Ortop.

ANT. KUSLERA
MARSZAŁKOWSKA 42 1 piąiffc 

tą.efu.i 146-52.
M edale złote: Petersburg  1915, 

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h r z o ś c i j a ń i i i .

■pj S łi t  J i T  krsojii 5}

Szkoła kroju  przyjm uje zapisy, co­
dziennie przyjezdnym locum 

na mieiscu

CZESŁAW KUROWSKI
Magazyn ubiorów męskich W arszawa 

Wspólna N r. 37, tel. 101.71.

d fY lY M A C IK I

\Ta ra ty . Po 5 zh tygodniowo! W y­
żymaczki am erykańskie, p latery 
Norblina i F rageta , lodownie poko­
jowe, maszynki do robienia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 

. naczynia aluminiowe.
„WYGODA”

Marszałkowska 38 m. 20. I I  brama.

E R ń tM B

Pióra wieczne reparu je  specjalny za­
kład po cenach przystępnych

S. KULIŃSKI i S. ZAJ&C
Nowy Świat Nr. 3.‘>. w podwórzu. 

Tel. 149-29.

F abryka lu ster i szlifiernia szkła
B-CIA BABICZ

W arszawa, Solec N r. 77, tel. 150-02. 
L ustra  meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstw a wchodzące.

, PATEFONY
prawdziwe poleca Główny Skład
ADAM KLIMKIEWICZ

Marszałkowska Nr 154. Warunki /Po­
godne, cenniki bezpłatnie.

Zakład KAMIENIARSKI
Wykonywa roboty marm urowe, gran i­
towe z piaskowca i reparacje  tako­
wych. Ceny konkurencyjne. N o w y  

Świat N r. 38, teL 14-592.
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POWODZIE NA POKUCIU
SKUTKI B A R B A R Z Y Ń S K IE J  G O S P O D A R K I LEŚNEJ.

( Korespondencja własna).

Stanisławów, 10 czerwca.
Z nastaniem lata na Pokuciu 

tozpoczynają sie sezonowe 
powodzie - potopy, narażające 
ludność miejscową na olbrzymie 
straty i doprowadzające ją do nę 
dzy. Potopy te datują się od 1927 
r., t. j. od czasu przystąpienia do 
intensywnego niszczenia lasów 
po obu stronach rzeki granicznej 
Czeremoszu, co się oczywiście 
nazywa „intensywną eksploata­
cją*’. Potopy te powoduje przede 
wszystkiem  dziki spław drzewa, 
który możeby był na miejscu w 
dżunglach Afryki lub puszczach 
Ameryki, ale nie w Europie.

Latem i wczesną jesienią po­
ziom wód w Czeremoszu jest ni­
ski i nie nadaje się do spławu 
drzewa. Wobec tego przedsiębior 
stwo, niszczące lasy* urządza sze 
reg zbiorników wody, które zwą 
się „klauzami” i stanowią wielkie 
jeziora o miljonowej pojemności 
metrów sześciennych wody. Kla- 
uzy służą do sztucznego podno­
szenia wód Czeremoszu, umożli­
wiającego spław. Spław ten pro­
wadzony bez odpowiedniej kon­
troli, przy 10 metrowym spadzie 
rzeki niszczy straszliwie brzegi 
rzeki i prowizoryczne budowle 
ubezpieczające, gdzieniegdzie ist­
niejące, rzeka bowiem nie jfcst wo 
góle uregulowana.

P rzy  większym stanie wód 
drzewo unoszone prądem tworzy 
stałe zapory, które wywołują po­
wodzie, znoszące m osty i budyń 
ki w dolinach. Zdarza się rów­
nież przy większych deszczach- 
iż zapory, chroniące sztuczne je­
ziora, pękają i powodują kata­
strofy żywiołowe. Tak było w 
1927 r., gdy pękły tam y w kilku 
jeziorach i zm iotły z oblicza zie­
mi szeteg  wsi. Stało się to tak na 
gle, iż mieszkańcy, zaskoczeni po 
wódzią w czasie snu, nie mogli 
nawet wyskoczyć z chat.

Ministerstwo Robót Publicz­
nych w roku bież. na cele legu- 
lacji Czeremoszu przeznaczyło 
50 tys. złotych. Jest to kropla w 
morzu, gdyż Czeremosz trzeba 
regulować na przestrzeni 150 ki­
lometrów. Brak funduszów, prze 
silenie gospodarcze i t. p. —wszy 
stko to pozostawia ludność Poku

cia w stanie bezradnym, w ocze 
kiwaniu nowej klęski.

Tymczasem komisja polsko - 
rumuńska dla spławu drzewa i 
Galicyjska Spółka Drzewna, po­
bierające opłaty od spławu na 
Czeremoszu, ściągnęły w roku 
1929 poważną sumę 1.232.640 zł

Pokucie oddawna domaga się, 
by rząd wydarł te opłaty z rąk 
przedsiębiorców pryw atnych i sam 
administrował funduszami pocho- 
dzącemi z tego źródła, zwłaszcza 
że większość przedsiębiorców 
nie są nawet ooywatelami po.ski- 
mi, i wyrąbane w Polsce drzewo 
przerabia zagranicą. Przeszło ml- 
ljon złotych rocznie byłoby sumą 
w ystarczającą dla system atycz­
nych prac regulacyjnych ; pozwo 
lilyby nawet zużytkować siły prą 
du Czeremoszu dla elektryfikacji 
Pokucia.

Tymczasem wszystko pozosta 
je bez zmiany, a ludność wciąż 
jest niepewna jutra.

Pozatem  niszczenie lasów na 
Pokuciu budzi już poważne zame 
pokojenie, gdyż dotychczas zale­
sione tereny skalne przeistacza 
w nieużytki i zwiększa niebezpie 
czeństwo powodzi, nawet w razie 
sprawnego funkcjonowania tam 
(klauz). Losy południowo - za­
chodniej Francji, która na wiosnę 
b. r. stała się ofiarą katastrofal­
nej powodzi, właśnie wskutek bez 
myślnego wyniszczenia lasów na 
stokach Pirenejów — powinniś­
my mieć stale przed oczyma.

Rozumna eksploatacja bo­
gactw  leśnych nie może mieć nic 
wspólnego z barbarzyńskiem w y­
niszczaniem lasów przez chci­
wość prywatną, nie liczącą się 
wcale z dobrem ludności okolicz­
nej i całych połaci kraju, naraża­
nych na ponoszenie skutków chci 
wości jednostek.

W ładze rządowe są zbyt tole­
rancyjne wobec praktyk leśnych 
przedsiębiorstw drzewnych, nale­
ży jednak położyć kres właści­
wie bezprawnym wyrębom, nieod 
powiadającym naturalnemu przy 
rostowi i zamieniającym zbocza 
Karpat w nieużytki. Ktoś za to 
wszystko musi być odpowiedzial­
ny, chociaż Pokucie tak daleko 
od W arszawy.

łując się na tradycję i zwyczaje Twa, 
zwrócił się do Króla i oznajmił Mu, 
że panowanie Jego się skończyło, po­
nieważ woła Wielkiego Króla Zygmun 
ra Augusta postanowiła rok jeden n 
panowanie Króla Kurkowego.

Słowa p. Sudhoffa podjął Król a 
powtarzając słowa przywileju, wzy­
wał członków do wytrwania w pracy 
nad odbudową Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej. Król Kurkowy ogłosił na­
stępnie bezkrólewie, otwierając rów­
nocześnie strzelanie królewskie, które 
ozpoczęło się w poniedziałek i trwać 

będzie do niedzieli.
W ybrany Król Kurkowy weźmie u- 

dział w procesji Bożego Ciała.

W ybór prezydjum  miasta. — N a 
posiedzeniu rad y  miejskiej które prze 
ciągnęło się do późnej nocy, dokona­
no wyboru 4-ch wiceprezydentów mia> 
sta. W ybrani zostali: Franciszek
Irzych, W iktor Cbajes, Michał KoT 
buszowski i W awrzyniec Kubala.

Piorun w taksówce. — Onegdaj w 
czasie burzy, ja k a  szalała na terenie 
pow Jarosławskiego, piorun uderzył 
w taksówkę, jadącą z Jarosław ie dc 
Sieniawy. Trzej pasażerowie i szo­
fer nie ponieśli żadnego szwanku, tak 
sówka natom iast spłonęła doszczętnie.

i  zry  wyroki śmierci. — W dniu 
dzisiejszym po dwudniowej rozprawie 
Iw Sądzie Okręgowym karnym  za­
padł na zasadzie w erdyktu ławy przy­
sięgłych wyrok mocą którego skaza­
ni zostali Izrael Hirsch, Samuel Ju- 
gend i N afta l P ropper za zbrodnię 

[ zdrady stanu, której dopuścili sic 
przez przynależność swą do komuni- 

1 stycznej p a r tj i  zachodniej Ukrainy, 
drukowanie i kolportarz bibuły komu­
nistycznej, na karę śmierci, zaś czwa 
ty  oskarżony inż. K ahane na zasadzie 
i cgoż w erdyktu uwolniony został jd 
winy i kary. Wszyscy wyżej wymię- 

1 nieni aresztow ani zostali przez poli- 
cję we Lwowie w dn. 4 m arca r. b 
' jboricy oskarżonych założyli kapdację.

PRZEMYŚL.

Goście z Japonji. — W Przemyślu 
bawiła ostatnio wycieczka oficerów’ 
japońskich, celem zwiedzenia tw ier­
dzy. Po złożeniu w izyt w dowództwie 
Okręgu Korpusu i v; dowództwie Dy­
wizji goście japońscy udali się sa ­
mochodami na objazd fortów, in tere­
sując się przebiegiem oblężenia tw ier 
dzy i szturmem arm ji rosyjskiej ,v 

1 czasie wojny światowej. Z P rzem y­
śla goście japońscy odjechali do K ra ­
kowa.

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAŃ.

Kongres E ucharystyczny. — Korni 
tfct organizacyjny Pierwszego Krajo­
wego K ongresu Eucharystyczneg, 
który odbędzie się w  ostatnich dniach 
czerwca w Poznaniu, donosi, że do 
tychczas zapowiedziało swój przyjazd 
około 100.000 uczestników.

Święto Bractwa Kurkowego. — 
Bractwo Kurkowe w Poznaniu obcho­
dziło w drugim  dniu Zielonych Świąt 
uroczystość otw arcia strzelania o god 
rość K róla Kurkowego.

O godz. 10-ej odbyła się uroczy­
s ta  Msza św. w kościele farnym .

O godz. 3-ej po poi. B rać Kurko­
wa zebrała się u Prezesa p. Aleksai 
dra R atajczaka przy ul. Słowackiego 
22, a następnie w zwartych szeregach 
udała się przed ratusz , gdzie n as tą ­
piła defilada kom panji honorowej.

Po defiladzie wyruszono marszem 
na Szeląg, gdzie miało się rozpocząć 
ftrzelanie.

Po przemówieniu prezesa n as tąp i­
ło oficjalne otwarcie strzelania, -i- 
k iestra  58 p.p. odegrała Hymn n a r  i- 
dowy i przystąpiono dr : dania strzu 
Jów honorowych.

Strzelanie o godność K róla K ur­
kowego na rok 1930/31 zaczęte w po- 
niedziałek, odbywać się będzie co­
dziennie po południu, aż do soboty 
14 b. m. Proklamowanie króla od doj­
dzie się w przyszłą niedzielę t. j. do. 
’ 5 b. m.

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW.

Detronizacja Króla Karkowego. — 
Tradycyjnym  zwyczajem odbyła się 
w  niedzielę detronizacja K róla Kurko 
wego D ra Bronisławra Ostaszewskiego.

Wczesnym rankiem  zebrała się 
Brać Strzelecka w  ratuszu , ażeby 
stam tąd udać się do K róla i zabrać 
Go do p rasta re j tw ierdzy, gdzie wła­
ściwy ak t detronizacji się odbywa.

Barwmy korowód powozów przeje- 
ażał ulicami m iasta, udając się na 
„Strzelnicę11. — Przybycie K róla oz­
najm iło dwanaście strzałów moździe­
rzowych.

Po nabożeństwie w kościele O.O. 
F  ranciszkanów wprowadzono Kró­
la  Kurkowego na salę przy odgłosie 
muzyki i ze sztandarem  na czele.

T u ta j przemówił do zebranych Wi 
ceprezes Twa p. Ja n  Sudhoff. Powo

WOJ. STANISŁAWOWSKIE.

STANISŁAW ÓW .

Kom isja graniczna. — Międzymi- 
m sterja lna  komisja do zbadania gra­
nicy, celem zaw arcia układu z rządem 
rum uńskim  w sprawie regulacji rzek 
granicznych, ukończyła ostatnio ob­
jazd graniczny. Komisja zwiedzić* 
południową część pow. Kossowskiego, 
v zdłuż Czeremosza Białego aż do Uj 
ścia pod śniatyniem , a ■ następnie 
D niestr od Uścieczka do Okopów św. 
Trójcy, konstatu jąc bardzo zły stan 
komunikacji wzdłuż Czeremosza Bia­
łego powyżej K ut. Ponadto komisja 
uznała za konieczne uregulowanie 
.spławu n a  Czeremoszu.

JfPFWKWr™ "i—
WOJ. BIAŁOSTOCKIE

BIAŁYSTOK.

Pożar lasu. — W lasach majątku.' 
Tylwica gm. Zabłudów powstał pożar, 
skutkiem  którego spaliło się 100 ha 
młodego lasu. S tra ty  wynoszą oko­
ło 50.000 zł. Przyczyną pożaru było 
neiostrożne obchodzenie się p as tu ­
chów z ogniem.

„PolsKa S zw a jca ria "
DZISIEJSZE LOSY OJCOWA. 

(Korespondencjo własna

Ojców, 10 czerwca.
’ Ojców, — ta szczodrze przez 

Boga wyposażona w  strzeliste 
skały i niezrównane w swem pię 
knie wąwozy, miejscowość, jest 
niestety przez ludzi niedocenio­
na, a naw et potrosze zaniedbana.

Nowo w ybudow ana szosa, 
k tóra biegnie od Krakowa do Ol­
kusza, jakkolwiek umożliwiła do 
godny dojazd do tej pięknej miej 
scowości, to jednak w yw ołała 
dużo słusznego niezadowolenia i 
utyskiw ań z tego powodu, iż tra 
sa jej została przeprowadzoną 
przez uroczą dolinę ojcowską, co 
jest powodem zakłócenia spoko­
ju, jak również wzniecania tu­
manów kurzu.

Sam wjazd do Ojcowa, w iją­
cą się serpentinami szosą, przez 
„Bramę Krakowską11 jest milą e-

cennych objektów. Mimo tego 
Sejmik, któremu przewodniczy 
miejscowy starosta p. Stainirow 
ski, zadłużony jest na 1.300 ty ­
sięcy zł. a m agistrat, któremu 
burmistrzuje p. Starkiewicz, w 
krótkim czasie zadłużył się na 
1.500 tysięcy zł.

Jako przykład nieudolności i 
rozrzutności tam tejszych dygnita 
rzy jest budowa półtora km. szo 
sy w stronę Żarnowca, przy któ 
rej jest zatrudnionych aż 2 inży­
nierów i 11 urzędników w  biu­
rze.

Nic więc dziwnego, że ludność 
tego rodzaju gospodarkę bardzo 
boleśnie odczuwa na swej skó­
rze. Dla przykładu przytoczę ro ­
dzaj i w ysokość opodatkowania. 
I tak: dzierżaw cy hotelu w Oj­
cowie, w którym  jest zaledwie 9

mocją, niestety nowo wybudowa mizernie umeblowanych poko- 
ny tartak, w  najpiękniejszej stro jów oraz restauracji, czynnej ty)
nie doliny, świadczy tylko o nie­
zrozumieniu piękna samego Oj­
cowa.

Niespotykaną nowością jest 
pobieranie opłaty po 2 zł. za po­
stój samochodu na pustym pla­
cu obok parku, w  innych zaś 
miejscach z rozporządzenia dy­
rekcji postój samochodów jest 
wzbroniony.

Prow adzony pi zez szereg lat 
Jedyny zakład hydropatyczny 
„Goplana”, ostatnio został zamie 
niony i w ynajęty  na pensjonat, 
co również nie może być policzo 
ne na dobro dotychczasowych 
właścicieli.

Te w szystkie jednak niedoma zlikwidowało s^ycye przedsiębior 
gania nie potrafią przysłonić stwa, a jeżeli system  takiego ..na 
piękna Ojcowa, a dowodem tego widzimisię” wyznaczania o b r o ­

tów  i pobierania w  tej wysokości 
staw ki podatkowei nie będzie za 
niechany, to po 1 solidniejszem 

którego leży Ojców, zalicza się handlu pozostanie tylko wspom- 
do najbogatszych w  Polsce, a to nienie. 
dzięki posiadaniu dużych obsza-

ko w  sezonie letnim, niezależnie 
od podatku drogowego, pobiera­
nego przy świadectwie p rz e m y - 
słowem, wyznaczono na rzecz 
sejmiku, „za  n a d z w y c z a jn e  z u ­
życie d ró g ” 1.800 zł. (dosłownie 
jeden tysiąc osiemset złotych po 
datku).

Nawiasowo dodani, iż opodat 
kowany nie posiada żadnej siły. 
tak pociągowej jak i mechanicz­
nej.

Również i miejscowe kupiec- 
two narzeka na bardzo wysokie 
w yznaczenie skarbowych podat­
ków obrotowych przez tam tej­
szy Urząd Skarbowy, wielu już

są bardzo . liczne wycieczki, 
szczególnie ze Śląska.

Pow iat Olkuski, w  granicach

rów leśnych i wielu innych a Piotr Florczyk.

WOJ. KRAKOWSKIE

KRAKÓW.

P rzyjazd  min. Czerwińskiego. — 
Dnia 10 b, m. przybył m inister Czer­
wiński w towarzystwie ku ra to ra  Kup 
czyńskiego i naczelnika wydziału pre 
zydjalnego dr. Pollaka do Tow arzyst­
wa Szkoły Ludowej, gdzie oczekiwa’: 
go członkowie zarządu z prezesem 
{-strowskim na czele.

' W imieniu zarządu towarzystwa 
powitał m in istra  prezes zarządu, 
dziękując za zaszczycenie T ow arzyst­
wa odwiedzinami i w ita jąc w  nim nie 
tylko wysokiego zwierzchnika, ale za­
razem  i dawnego współpracownika i- 
dei T. S. L„ który już jako student 
U niw ersytetu Jagiellońskiego prac>- 
w ał w Akademickiem Kole T. S. L., 
p iastu jąc tam  godność wiceprezesa.

Po powitaniu m inister Czerwińsid 
odbył konferencję z członkami zarzą­
du głównego na tem at potrzeb ; ak 
tualnych zagadnień T. S. L.

ZAKOPANE.

' KHeznane zwłoki. — We wtorek 
wieczorem jeden z juhasów  na Hali 
w Dolinie Białego znalazł w zagajni- 
k u  na Krokwi znajdujące się w stanie 
najzupełniejszego rozkładu zwłoki nie 
znanego mężczyzny. Zawiadomiona o 
tem policja nie zdołała ustalić wobec 
stanu zwłok identyczności ich. U bra­
nie jednak w jakiem  zwłoki znalezio 
no, pozwala przypuszczać, że zm arły 
pochodzi ze sfery  robotniczej. Sądząc 
ze stanu rozkładu, zwłoki musiały 
się tam  znajdować od kilku miesięcy.

WOJ. POMORSKIE

TUCHOLA.

Śmiertelne ukąszenie żmii. — Na 
łące pod Zielonką w powiecie tuchol­
skim bawiło się kilkoro dzieci.

W pewnej chwili dzieci u jrzałv  
wśród traw y żmiję i uciekły w par.i- 
ce prócz 5-letniej Jan iny  Kłaczków- 
skiej córeczki miejscowego gospoda­
rza. — Żmija, zbliżywszy się do 
dziewczynki, ukąsiła ją  w nogę.

Mimo natychmiastowej pomoce-, 
dziecko po 3-ch godzinach w strasz­
nych męczarniach zmarło.

Jaka będzis pogoda?
Spostrzeżenia państwowego Insty- 

~ u tu  meteorologicznego w W arszam e  
z dn. 12 b. m. • v

Dziś o godz. 10 tem-pei atura  
-3-27.3° Cels., wilgotność '  4 5  proc., 
stan nieba pogodnie.

Rozkład ciśnienia w Europie:
Głęboka depresja ze środkiem nad  
W yspam i Owcsemi, zalega E uroj ę. 
północną, p ły tk i niż u trzym uje  s ę 
nad Rosją środkową, oraz trzeci, je ­
szcze płytszy, nad zatoka Biskajską  
i  częściowo Hiszpanią. W yż baro 
m etryczny ogarnia Europę środkowy 
i Rosję wschodnią.

Prawdopodobny przebieg pogody 9  
Polsce: Pogoda słoneczna i  upalna o 
słabych wiatrach miejscowych. 
kiem opary.
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Co s ły c h a ć  w  W a rs z a w ie ?
B O LĄ C ZK I W A R S Z A W Y .

FILMOMANJA
Najmodniejszą chorobą ostat- karierze nie zatrudni. Poco ka­

nich czasów na całym  świecie 
'jest t. zw. „fiimomanja“.

Zwłaszcza na terenie Polski, 
a już specjalnie W arszaw y, cho- 
'roba ta zaczęła przybierać roz­
m iary epidemji, w początkach 
wprawdzie nieszkodliwej, z bie­
giem czasu jednak przerodziła się 
w  zbiorową aferę.

Nigdzie bowiem, na żadnym 
innym terenie nie popełniono ty ­
le nadużyć, nigdzie nie w yzyska 
no w sposób tak zdumiewająco 
bezczelny naiwności ludzkiej, jak 
właśnie na terenie i na tle „fil- 
momanji“.

tem rozniecać w młodych ser­
cach niezdrowe ambicje, poco 
podsycać pragnienia, które się
nigdy nie ziszczą?

*
Artyści Scen Polskich po tra­

fili zjednoczyć się w  potężny 
związek, który broni zarówno 
ich interesów, jak i poziomu sce­
ny i aktorstw a. Artyści filmu poi 
skiego na krok podobny dotąd 
się nie zdobyli. Może właśnie 
dlatego jest między nimi tyle 
plew, a tak stosunkowo niewiele 
zdrowego ziarna. Może w łaśnie 
dlatego powstają efem erydy, w

Przykładów  tego m ożnaby rodzaju „w ytw órni" na pieczątce.
wyliczyć bez liku, ograniczym y 
się jednak do kilku najświeższej 
daty.

Pewien „ktoś", mający zaw ­
sze więcej pomysłów niż pienię­
dzy postanowił zdobyć te ostat­
nie z rozmachem... am erykań­
skim.

Jako kapitał zakładow y po­
siadał bezczelność, jako aktyw a

umiejętność zjednyw ania so­
bie ludzi. Tak wyposażony przy­
stąpił do założenia w ytw órni fil­
mowej, której nazwa widniała 
już na stemplu, stempel zaś słu­
żył do podpisywania weksli, któ 
re nigdy nie miały być wykupio- 
he. Ale że „w ytw órnia" musi coś

Może dlatego brak w  społeczeń­
stw ie naszem szacunku i pow aż­
nej oceny polskiej sztuki filmo­
wej.

Kinomanów m am y w  Poisce 
wielu, „kinom ajstrów" — bar­
dzo mało. Gdyby ich było więcej
— oduczyliby napewno młodzież 
od „filmomanji". A na to — naj­
w yższy  czas!

Per-pan.

WypadRi
KRW AW A ZEM STA ZA OBRO­

N Ę SĄSIADA. 29-letni Grzegorz 
Babiarz, robotnik (W olska 185) prze- 

w y tw a rz a ć ,  a b y  e g z y s to w a ć  —  chodząc w tow arzystw ie Józefa Gło- 
rz e k ł p ew n e g o  dn ia jej p rz e d s ię -  i -vackiego, sąsiada, był napadnięty

przez 5 pijanych mężczyzn, 
wyszli od strony glinianek pod Odo

Wiadomości kościelne
Z AKCJI KATOLICKIEJ 

W  WARSZAWIE
W nadchodzącą niedzielę dnia 15 

czerwca r  b. odbędzie się Zjazd de­
legatek Katolickich Stowarzyszeń Ko­
biecych, oraz tych organizacyj, które 
fię zgłosiły do Akcji Katolickie 
S ek re ta rja t Generalny Akcji Katolic­
kiej Archidiecezji W arszawskiej pro­
si o liczny udział ze sztandaram i w 
nabożeństwie, które odprawi Jego Em 
Ks. K ardynał Al. Kakowski w ka­
tedrze o godz. 9-ej rano, oraz udzieli 
wspólnej Komunj i św.

Kazanie wygłosi ks. Dr. A. Wyrę- 
bowski.

Po nabożeństwie wspólne śniada­
nie dla delegatek Stow, Katol. w Re 
stau rac ji „Organizacyj Kobiecych*1 
przy ul. Długiej N r. 29.

N astępnie o godz. 12 m. 30. roz­
poczną się obrady Zjazdu w lokalu 
S ek reta rja tu  Generalnego Akcji K a ­
tolickiej przy ul. Miodowej N r. 19 ni 
18.

O godzinie 3 pp. wspólny obiad.

SKARGA M AGISTRATU STOŁECZNEGO
DO NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINIST RACYJNEGO.

R a d i o

biorczy dyrektor: „ s t w o r z ę
f i l m  m o n u m e n t a l n y ! 1

ar-I — zaczął,, angażować 
tystki.

Angażowanie odbywało się na

łanami na szosie wolskiej. 2-ch spraw ­
ców przytrzym yło Głowackiego, pozo­
stali zaś — uzbrojeni w noże zajęli 
się Babiarzem, zadając mu 6 ran
kłutych w głowę. Dokcnawszy zbrod-

sp e c ja ln y ch  w a ru n k a c h : „p an  dy ; niczego czynu, wszyscy sprawcy zbie-
rektor" zarzucał sieci na niewia­
sty  mniej w urodę, lecz więcej w 
gotówkę zasobne, nam awiał je 
na kupno udziałów „w ytw órni", 
gw arantując przytem  
„pierwszorzędne role",

Ii. Głowacki z^U rł wyrwr-ć się i tym
sposobem uszedł bez szwanku. Spraw­
cami krwawej zemsty okazali się: 
Stanisław  Czerwiński, Józef Swicr 
gocki i Stanisław  Staniszewski — 

k aż d e j wszyscy mieszkańcy Woli, oraz 2-aj 
poczem nieznajomi — rzekomo z Ożarowa.

—  inkasował to, co najważniej- : in n e g o , po opatrunku przez pogoto
' , wie, przewieziono do domu. Powo­

dem napadu i poranienia była zem 
Nie można powiedzieć, ż e b y j ^ ’ za t0, że Przfcd kilku dniami gdy 

panie nie s ra ły  Owszem „ra ty  | ł S E
dwa razy  przed objektywem apa tS3) napadli i bili wspomnianego 
ratu bez taśm y na plenerach w  Józefa Głowackiego. W tedy to, Ba-
Wilanowie, dokąd je zawieziono 
kolejką.

(Pan dyrektor był oszczęd­
ny). Finał? Rozegrał się niedawno.

biarz stanął w obronie jego, przepę 
dzając napastników  kijem.

DEM ONTRACJE ŻYDOW SKIE.
Zgodne z zapowiedzią, podaną dc w ia­
domości publicznej za pomocą plaka-

rozlepionych w dzielnicach żyFilm — pozostał w w yobraźni 1 ',ów>, . , . . , ,
pań, „w ytw órnia" -  „a
a pieniądze w kieszeni „dyrekto stępnie w 3-ech punktach m iasta, a 
ra “, k tóry  w raz z niem i czmych- mianowicie: na ul. M arjańskiej N r. 7, 
nął ponoć zagranicę. Niedużo ich Nalewki 2A i M uranowskiej sformo-
było, ale zaw sze — 11.000 — u- 
ciułanych, czy też mężom w y r­
wanych złotych...

*

Ogłasza się w pisemkach fil­
mowych: otwarcie kawiarni „fil­
mowej". Ma je Berlin, ma je Ho- 
.lywood, dlaczego niema mieć 
W arszaw a? Przyjdźcie w szyscy 
potrzebujący pracy, wszyscy, 
chcący grać na filmie—kaw iarnia 
was złączy, ogrzeje, napoi i da 
wam zajęcie..."

Co to jest? O czyw isty bluff, 
znowu tylko na chorobę „filmo­
manji" obliczony. Inaczej — spro 
wadzenie ludzi z równej drogi 
życia, na mocno pochyłą.

Rynek filmowy w Polsce jest 
dziś jeszcze tak niesłychanie u- 
bogi, że i dziesiątej części, p ra-,

wały się 3 pochody dem onstracyjne, 
które przeszły dzielnicami żydowskie- 
mi, M urjańską.pl. Grzybowskim, Ża­
bią pl. Bankowym, Leszno, Przejazd, 
Nalewki, Franciszkańską, Nowiniar- 
ską Sto - Je rsk ą  i z powrotem. De­
m onstracja była protestem  przeciwko 
zakazowi em igracji żydów do P ale­
styny, wydana mu przez rząd  angiel­
ski.

W oknie lokalu organizacji „He- 
ełialuc H am izraehi" (M arjańska 7) 
wystawiono plakaty  w języku żydow­
skim i polskim treści następującej. 
„Angljo! czytaj Biblję Świętą. „Ot­
wórz bram y, niech w ejdą żydzi do 
Palestyny1'.

gnących się poświęcić filmowej miara, służąca.

POGRZEBY.
Kicińska M arjanna. — W iśniew­

sk i S te fan , — Chwat W iktorja, eme­
ry tka, — Kietlińska Leopoldyna , — 
Szczyciński W itold, — Sobolewski 
M ieczysław , graw er, — 1 gna,siak Ig  
vncy, — W icik Ewa-, wł. willi, — So­
bańska- Ludwika, — Babińska Kazi-

P rogram  Polskiego R adja na sobo­
tę, dnia 14-go b. m.

STAŁE A U D Y CJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19,58 na wszystkie stacje. W 
W arszawie: 13.10 komunikat meteoro­
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy.

W ARSZAW A: 12.10— 13.10. Muz. 
gram of. 15.20—15.45. „Podhalańskie 
zdrojowiska z t. zw. kwaśnemi woda­
m i”. 15.45. Kącik A rtyst. 16.15. Wiad. 
Tow. Kooperatystów. 16.20—17.15.
Muz. gram of. 17.15. „O komorach — 
roznosicielach chorób”. 17.4-5—18.4,5. 
Aud. dla dzieci. 19.25— 19.35. P łyty 

którzy I gramof. 20.00. „W ystawy międzynaro­
dowe w A ntw erpii i Leodjum i udział 
w nich Polski”. 20 15. Konc. popul. z 
Doliny Szwajcarskiej. 22.00—24-00. 
T ransm isja  film u dźwiękowego.

KRAKÓW : 12.05—18.10. Koncert 
gram of. 16.15— 16.40. „Lekcja ang .” 
161,0 17.15. Koncert gram of. 17.15—  
17.40. „K atastro fy  kolejowe, ich przy 
czyny i zapobieganie im". 17.45. T ran ­
sm isja z W arsz. 18.45. „Przegląd po­
lityki zagr." 20.00. Feljeton z W arsz. 
20.15. Koncert z W arsz. 22.00—24.00. 
Transm . z W arsz.

POZNAŃ: 18.05— 14.00. Koncert
gram of. 16.45. K urs ang. 17.05—17.25 
„Współczesna p rasa  francuska". 17.25 
—17.45. „Silva rerum ". 17-45— 18.45. 
Aud. dla dzieci. 19.00— 19.20. „Żywe 
słowo". 19.80—19.55. Aud. wokalna. 
20.01. „Dookoła Poznania". 20.15—
22.00. Koncert z W arsz. 22.15—22.30. 
„Ze św iata kobiecego". 22.30—22.45. 
Gawęda reporterska. 22.45—24-00. 
Muzyka tan.

K ATOW ICE: 12.05— 18.10. Kon­
cert gram of. 16.20—17.10. Koncert 
gram of. 17.45. Słuchów, dla modz. 
18.S0. Rozmaitości. 18.50—.19.05. Od­
cinek powieściowy. 19.05—19.80. 
„Grzyb domowy i jego zwalczanie". 
19.30—20.00. „Nowe badania w dzie­
dzinie przekazywania wiadomości na 
odległość". 20.00—20.15. Feljeton z 
W arsz. 20.15—22.00. K oncert z W arsz
22.00. T transm . z W arsz.

W ILNO: 12.05— 12.35. Muzyka g ra
mof. 16.15— 17 00. Muzyka popul. 
17.15—17.35, „W rażenia tea tra lne  z 
podróży". 17.35—17.45. „Co nas boli?" 
17.45—18.45. Transm . z W arsz. I 8.45 
—19.10. „Co daie nąm papyrologja". 
20.00—20.15. Feljeton z W arsz. 20.15 
—22.00. Popul. koncert symf. 28.00—
24.00. Muz. tan.

LWÓW: 12.05— 18.00. Koncert
gram of. 17.45. Transm . z W arsz.
18.45. „Przegląd polityki zagr. 20.00. 
Feljeton z W arsz. 20.15. Koncert z 
W arsz. 22.00— 24.00. T ransm . z 
W arszawy.

ŁÓDŹ: 11.30—24-00. T ransm isja z 
W arszawy.

ZAGRANICZNE: 19.30. Buda-)
peszt. „Hunya.dv Laszlo" — opera F r. 
E rkla. 19.50. Berlin. Wieczór P ag a­
niniego. 20.00. Hamburg. „D er Rasten 
bilder" -— operetka Lehara. 20.00. 
Wrocław. Wieczór wagnerowski. 20.45 

B em . „B ajka" — słuchów.

W czoraj, jako w ostatnim usta­
wowo przewidzianym dniu, m a­
gistrat m. stół. W arszaw y, na 
podstawie uchwały rady miej­
skiej, przesłał skargę do Najwyż­
szego Trybunału Adm inistracyj­
nego na decyzję ministerstwa 
spraw wewnętrznych, dotyczącą 
budżetu m. stoł. W arszaw y na r. 
1930/31.

Skarga kwestjonuje upraw nie­
nie p. ministra spraw w ewnętrz­
nych co do stanowiska o poszcze­
gólnych pozycjach budżetowych, 
do czego, zdaniem rady miej­
skiej, p. minister nie ma ustawo­
wego uprawnienia.

Jak wiadomo, sprawa ta, bez 
wniosku ze strony magistratu, 
była podniesiona przez Koło go­
spodarcze rady  miejskiej.

Skarga, złozona za pośrednic­
twem adw Józefa Klińskiego, 
stwierda na podstawie dłuższego 
wywodu prawnego, że odmowa 
zatw ierdzenia prelim inarza bud­
żetowego przysługuje w ładzy 
nadzorczej w wypadkach nie w y­
konania lub nienależytego wyko­
nania przez samorząd obowiąz­

ków, nałożonych nań przez usta­
wę, bądź też ustalenie prelimina­
rza budżetowego w sposób, koli­
dujący z interesam i gospodarcze- 
mi i celami samorządu.

Nie może więc być mowy, bez 
przekreślenie istoty samorządu, 
aby państwo ustalało ogólne w y­
tyczne gospodarki sam orządo­
wej, bądź też wkraczało w po­
szczególne stokroć zupełnie dro­
bnych spraw.

Następnie autorzy skargi prze­
chodzą do konkretnych żądań za­
skarżonego orzeczenia, opierając 
swe argum enty na wniosku Koła 
oraz na odpowiedzi m agistratu 
na uwagi ministerstwa, przesłane 
ostatnio M.S.W., której zasadni­
cze punkty niedawno podawa­
liśmy.

Z S A L I S A D O W E J

Tramwaje w Zielone Świątk
Ile przewiozły osób

W ubiegłe Zielone Świątki, dzię­
ki pięknej pogodzie, tram w aje cie­
szyły się szaloną frekwencją. N a j­
większe powodzenie miały elektrowo­
zy lin ji „15", na której w odstępach
g 9 m inut kursowały po 2 pociągi
złożone z 3ch wagonów, czyli ogółem 
49 wagonów. Pierwszego dnia prze 
wieziono n a  te j lin ji 53,100 osób, d ru ­
giego   43,957 — (nie licząc biletów
kw artalnych). N astępnie na linji 
„21" przewieziono w oba dni 93,224 
osoby. Trzecią z kolei lin ji cieszącą 
si powodzeniem były elektrowozy lin ji 
„2A", które przewiozły 75.632 oso­
by. W reszcie z lin ji „24“ — korzy­
stało 68,020 pasażerów.

Zaznaczyć należy, że służba nad­
zorca tram w ajów  pilnowała wszędzie 
porządku, dzięki czemu obeszło °ie 
bez wypadków. N ad sprawnością ca­
łego ruchu w dniu tym  czuwał osobi 
ście naczelnik ruchu p. Bełdowski, któ 
ry  co pewien czas przejeżdżał na 
krańce wspomnianych linji.

Nowa umowa zbiorowa
W  żegludze na W iśle

W wyniku dłuższych p ertrak tac ji 
pod przewodnictwem inspektora p ra ­
cy p.Tad. Domaniewskiego (z upowa 
żnieniem M. P. O. S .), - udziałem 
przedstawicieli związków zawodowych 
pracowników oraz przedsiębiorców że­
glugowych, nastąpiło uzgodnienie po 
glądów w  spraw ie zaw arcia urno vy 
w przedsiębiorstwach żeglugowych 
na Wiśle. Podpisani® umowy ma n a ­
stąpić w sobotę.

Nowa umowa anulu je dotychcza 
sową, zaw artą  w r. 1928. Umowa ta  
reguluje między in. spraw ę żywienia 
załóg statków , djet, urlopów etc. V/ 
myśl umowy, z dniem 15 sierpnia r.b. 
będzie wydane, na koszt przedsię­
biorstw żeglugowych, obowiązkowe 
um undurowanie załóg wszystkich s ta t­
ków kursujących na M iś.e. Umowa j dzy. I dla tego m ury sądu przy ul
przewiduje wreszcie, że taksa  za na- ( T rębackiej będą miały zaszczyt go
ładunek i wyładunek towarów oraz j ścić „niedoszłego króla",
węgła będzie podwyższona. I VV.

„B ISK U P" K O W A L SK I PR Z E D  
SĄ D E M  N AJW YŻSZYM .

W reszcie w osta tn ie j instancji 
znalazła się spraw a głow y „K ościo- 
ło m arjaw ickiego" w Polsce „b i­
skupa'” K ow alskiego.

W  płockim  sądzie okręgow ym  i 
w arszaw skim  sądzie apelacyjnym  
zapadły — jak  wiem y —  w yroki 
skazujące k ierow nika am ora lnej se­
kty. Szkodliw a działalność marja- 
w itów  znana jest dobrze spo łe­
czeństw u polskiem u.

To też w yrok, jak i ciąży z po­
przednich  instancyj na barkach 
K ow alskiego —  przeszło dw uletnie 
zam knięcie w w ięzieniu —  będzie 
niew ątpliw ie zatw ierdzony i przez 
Sąd N ajw yższy.

Całe szeregi św iadków, jakie 
przesunęły  się 'p rz e d  sądem  dob it­
nie odzw ierciadliły ta jn ik i płockie­
go k lasztoru . D latego też obok w y­
roku  skazującego, jaki zapadnie na 
K ow alskiego, w inna być postano ­
w iona decyzja zam knięcia tej szko­
dliwej z punk tu  w idzenia m oralne­
go jak  i paitrjotycznego —  sekty 
m arjaw ickiej.

W  im ieniu u rzędu  p ro k u ra to r­
skiego w ystępuje prok. Czerw iński. 
Skargę kasacy jną oskarżonego  po­
piera ją  a d w .: Śm iarow ski i S zu­
m ański.

R ozp raw a odbyw a się przy 
drzw iach zam kniętych i po trw a 
praw dopodobn ie dw a dni.

SAM O ZW AŃCZY  
KRÓL Z Y G M U N T  IV.

D zisiaj sąd pokoju  12 oddziału 
będzie m iał zaszczyt gościć w sw o 
ich m urach  niedoszłego władcę 
P o lsk i Z ygm unta W ilskiego, k tóry  
od lat w ielu s ta ra  się su g e ro w ić  
z ducha dem okratycznym  Polakom , 
że jest z p roste j linji potom kiem  
P iasta  czy też Jagiełły

Ciągłe procesy, jakie w ytacza 1 
Kr. mość, w praw iają  w szczery h u ­
m or n iejednego z obecnych. To 
w szystko doprow adziło  do tego, 
iż Sąd zakw estjonow ał zdrow e 
zm ysły Z ygm unta IV  Nie podo­
bało się to  oczyw iście p. W ilskie- 
m u i w ystosow ał do Sądu N ajw yż­
szego pismo, w k tó rem  ośm ielił się 
pow iedzieć m. in . : „P rochem  jesteś 
w obec sił, k tó re  M nie K ró lem  z ro ­
biły".
• W obec tego została w ytoczona 
p. W ilskiem u spraw a o obrazę wła-
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